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Mrozy i - śniegi, które pokryły szerokie stepy i bory ,Kanady, sprawUy, te zgłodniali dzicy mieszkańcy tych obszarów na: 
wzajem napadają się. Słabi giną w walce, stając się żerem silniejszych. Na obrazku widzimy, jak rodzina bawola brom 

swego naj młodszego potomka przed napadem zgłodniałych wilków. 

, . 

łl~ ro~~tnikÓw · okUlowało Wi~l!W~kl Manufaktur! 
o Ue zatarg z tymli robotnikami n'le zostanIe zał,apndzony, straJk okupacyjny podejmie 

7000 robotn~ków 
Ł 6 d t ł. 2. ~ WczoraJ '.,~iala się 

odbyć konferencja u inspektora pracy 
z dyrekcją Widzewskiej Manufaktury 
w sprawie unormowania płac dla ro­
botników, zatrudnionych przy produk­
cji tkanin z przędzy lnu (kotoniny). 
Ponieważ przedstawiciele firmy na 
konferencję nie przybyli, tłumacząc 
się chorobą, . rObotnicy, zatrudnieni 
przy lnie w liczbie 400, podjęli strajk 
okupacyjny. Delegaci fabryczni za­
strzegli, o ile w dniu 5 bm. sprawa 
nie zostanie załatwiona, wszyscy ro­
botnicy w liczbie 7 000 podejmą strajk 
okupacyjny w zakładach Widzewskiej 
Manufaktury, 

Sprawa majstrów fabrycznych Wi-

Drugi' "Wi!łczy bi'let" 

:dfewskieJ Manufaktury została eZę-1 dzie śię konferencja, na której ' .usta­
ściowo załatwiona i }lnormowano wa- ione' zostana warul'lki dla majstrów 
runki płac w przędzalni. 4 bm. odbę- tkanin. 

Dyktator Kremla 2ądny zemsty ... 
Wieści o m,asowych ares~towaniach na terenie calego ZSRR 

Dlac~ego Żyd Rade k uniknąl śm,ierci 

War s z a w a. (Tel. wł.) Donoszą I nia Moskwy wstrząśnięta jest bardzo 
z Moskwy o olbr:uymich aresztowa- skazuję.cym wyrokiem na Piatakowa, 
niach na terenie całego Z. S. R. R. gdyż spodziewano się, że wraz z 
Specjalnie wielkie zamieszki zanoto- Radkiem zostanie skazany na karę 
wano na Ukrainie i nad Wołgą. Are- więzienia. Pozostawienie Radka przy 
sztowania dotknęły w przeważającej życiu wywolane zostalo, jak mówią, 
mierze robotników ze wszystkich 0- chęcią włączenia go na listę świadków 
środków fabrycznych Z. S. R. R. w procesie Rykowa i Bucharina. 

Według obiegająCYCh pogłosek, opi-

Kamisarz GPU chciał umoiliwić ucieczkę Piatakowowi 
M o s kwa. (Tel. wł.). Aresztowany I takowowi przed jego skazaniem. Zdra­

tu został komisarz GPU Worontin za dził go jeden z żołnierzy, pełniący war­
to, że chciał umożliwić ucieczkę Pia- tę w GPU. (w) 

Czwartek, dnia 4 lutego 1931 

. Ujęcie t1rzech klidnap,perów 
N o w y Jor k. (P A T) Po trzech la­

tach JXlszukiwań policja aresztowała 
3 przestępców, którzy w 1933 r. po­
rwali syna nowojorskiego bogacza 
Johna O'Connel'a i wyłudzili od rodzi­
ców znaczny okup za zwolnienie 
chłopca. 

Zam.ach bombowy 
na statek hiszp,ańsk.j' 

B a j o n n a. (PAT). Wczoraj nad ra­
nem około godz. 2,30 dokonano zama­
chu bombowego na rządowy statek hi­
szpallski .. Maria Amalia" z Gijon, 
przrcumowany koło pomostu ładun­
kowego w Bajonnie, Jedna z bomb 
eksplodowała na pokładzie statku, 
druga na jego rufie, Wyrządzone szko­
dy ~ą stosunkowo nieznaczne. z z~logi 
nikt nie został ranny. Rano znalezlOno 
trzecią bombę, która nie eksplodowa­
ła. Urzędnicy celni zauważyli natych­
miast po dokonaniu zamachu dwie 0-

SOby, uciekające w kierunku wydm 
piaszczystych, otaczających ~zekę, 
Przedstawiciel prokuratury z BaJonny 
zjawił się na miejscu wypadkU celem 
przeprowadzenia śledztwa, "Maria A­
mali a" UkOllczyła właśnie ładunek sa­
mochor:!06w sanitarnych i miała w 
najbliższym czasie wyjść na pełne mo­
rze. 

Woźnl,ak,iewlcz jedzi,e 
do Dortmundu 

P o z n ań 3. 2. - Zarząd Polskiego 
Związku Bokserskiego na swym posie­
dzeniu w środę ustalił następującą re­
prezentację przeciwko Niemcom w 
dniu 14 bm. w Dortmundzie ( w na­
wiasie podajemy rezerwowych): S~b­
kowiak (Rundstein), Czortek ,(~oz~o­
łek), Krzemiński (Polus~, W0.z~l;al{.l~­
wicz (Sipiński), Seweryl1lak (SlPll1Sk!), 
Pisarski (Chmielewski), Szymura (Kl­
mecki), Piłat (Choma). Jako. sekun­
dant pojedzie p . Sztam. 

Na zawody Polsk.a-Austria, które, 
jak wiadomo, odbędą się w Łodzi, PZB 
wyznaczył następujący zespół: Sobko­
wiak (Rundstein), Czortek (SIlodenkie­
wicz), Krzemiński (pOlUS), Woźniakie­
wicz (Sipiński). Ostrowski (Sewery­
niak), Chmielewski (Pisarski), Klimec­
ki (Szymura), Piłat (Choma). Jako se: 
kundanci czynni będą p. Konarzewskl 
i p. Pawlak. 

w a r s z a w a. (Tel. wł.) Minister­
stwo oświaty wykluczyło z wszystkich 
szkół średnich Zygmunta Szabłowskie­
go za to, że ' brał udzi.ał i został are­
sztowany w 'czasie blokady Uniwersy..; 
tatu. Jest tQ już drugi wypadek "wil­
czego biletu'~ na całe Państwo. (w) 

Pani Slm'pson urządza slię 
R z y m. (PA T) . Ag. Stefani donosi: 

Komunikują' z· Formia, że w willi i w 
parku Forlonia przeprowadzono różne 
roboty: ocln9Wi~ni.e ' itp., kos'ztem 200 
tYSięcy lirów. na ra.chunek nowej lo­
katorki pani Simpson, której spodzie­
wają się tarp niebawem. 

Rewia ra~ ~olorowy[~ na Konlre~ie w ManiUi 
Potęp,lenie ·. "Płomyka" 

w dńig,ie,i 'in stanc jli 
War s z a w a. (Tel. wł.). W środe 

Odbyła się w Sądzie Apelacyjnyqt w 
Warszawie głośna sprawa redakcJi 
"Płomyka" 17l'zechvko redakcji IKC. W 
pierwszej inst,lllcji, w sę,dzie okręgo­
wym redaktor Stankiewicz został u­
niewinniony, przx czym sę,d stwier­
dził, że numer Płomyka - o którym 
donosiliśmy również w swoim czasie 
- poświęcony Sowietom. istotnie za­
wiera pewne cechy komunistyczne. 
S'ld Ap~..Y,jny' :W'y':r~k ten za.twierdził. 
,. t ', --- - - -~--. ~,- ,(w) 

Legat papieski' na Kong1res EUCharystyczny w Mani,tli już przybył - Skład del'egacj'i 
polskiej - Kong!res zg:romadzU '~:nkaset tysi'ęcy katoUkó'w 

M a n iłl a. (PAT). Stolica Filipin dralnej, gdzie po adoracji najśw. Sa­
wita legata. apostolskiego kard. Daug- kramentu, wobec wypełnionej świąt y­
herty z Filadelfii, który tu przybył z ni został powitany serdecznie. 
Rzymu na statku "Conte Roso" wraz M a n i I l a. (PA T). Międzynarodo­
z całą delegacją na międzynarodowy' wy kongres eucharystyczny zgroma­
kongres eucharystyczny. dził kilkaset tysięcy katolików całego 

Wśród pocztu dostojników kościel- świata. ze względu na różne ogranicze­
nych jest kilkudziesięciu biskupów nia paszportowe i dewizowe udział Eu­
oraz setki duchowieństwa świeckiego i ropy w kongresie jest minimalny. Vv'ię­
zakonnego, Delegację polską tworzą: cej jest Amerykanów. 
ks. arcyb. Sapieha. biskupi Kubina i Poza tym bardzo liczny udział bio­
Przeździecki oraz kilku księży. Legata rą narody egzotyczne, a więc Japonia, 
papieskiego przyję.ł arcyb. Manilli w Chiny, Indie i cała Polinezja, a więc 
otoczeniu przybyłych ze wszystkich I kraje misyjne. Będzie to olbrzymia 
stron świata i wiernych w porcie, z rewia ras kolorowych, które dotąd ta­
którego został on przewieziony do sie- kiej manifestacji regionalnej poza 
dziby metropolitalnej, po czym został Kartaginą w Tunisie nie miały. Miej­
on przeprowadzony do bazyliki kate- scem masowych uroczystOŚCi, nabo-

żeństw i procesji będzie plac Luneta. 
Na zakończenie kongresu, które się 
odbędzie w dniu 7 bm. spodziewane 
jest orędzie i błogosławieństwo Ojca 
św. 

. M a n i l !l a. (PAT) Wczor,aj po po­
łudniu, przy udziale licznych tłumów 
wiernych, rozpoczą.ł się w parku ,.,Lu­
neta" Światowy Kongres Euchary­
styczny. 

Msgr. Pedro Santos, biskup Filipin, 
Odczytał orędzie Ojca św., po czym 
msgr. ~omasz Heylen, biskup Namuru, 
WygłoSlł inauguracyjne przemówienie. 

Arcybiskup Manilli, msgr. DOherty, 
odczytał depe,szę, wysłaną do Papieża, 
w której uczestnicy l{ongresu proszQ. 
o błogosławieństwo. ' 
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"K laloń katt woinad mowa 
operacyj. Nieprzyjaciel poni~ł poważ­
ne straty i cofając si~, pozostawił na 
polu bitwy dużo materiału wojennego. 

Czerwoni burzą m iasła 

Echa blokady uniwersytetu 
War s z a w a. (Tel. ",ł.). W bież. 

tygodniu w ministerstwie oświaty 
rozpocznie siC posiedzenie nadzwyc711j­
nej komis.ii dyscyplinarnej w spra\\ ie 
blokady Uniwersytetu \Varszawskiego. 
Akta tej sprawy zostały już do mini-

Z przeciu,ieństw 1ni~d~!J ana)'chistam,i i socjalistami u'yni­
Iw;;€{ 1'~ezie wiejskiej Tuclności 

Madryt. (PAT) Jak donoszą, z 
Gijon, artyleria rządowa bomb.arduje 
nadal pozycje powstańcze, otaczające 
Oviedo. W sobotę i niedzielę baterie 
rządowe kierowały ogień glównie na 
katedrę oraz na gmach kasy oszcz~d­
ności, które uległy niemal całkowite- ' 
mu zniszczeniu. Artyleria rządowa 
bombardowała również dworzec P'Ół­
nocny, Campo de los Reges oraz okopy 
powstańcze, strzegą.ce dostępu do 
Oviedo. 

Hendaye. (PAT) Jak donoszą z 
Barcelony, w wiosce Fatarella w pro­
wincji Tarragony, znajdujące się w 
mlliejszosści elementy anarchistyczne 
usiłowały z brollią w ręku narzucić 
organizację kolektywistyczną. większo­
ści mieszkalleów. Zro~paczeni wieśnia­
cy odpowiedzieli zbrojnym oporem, 
tak, że przybyle z zewl1Q.trz oddziały 
milicji musiały formalnie oblegać Fa­
tarelIQ przez kilkanaście godzin. Po 
zajęciu wioski anarchiści dopuśctli się 
krwaw~'ch represyj, rozstrzeliwując 
okolo 40 wieśniaków. Poza tym okolo 
50 wieśniaków zostało pod konwojem 
odstawionych do więzienia w Barce­
lonie. W kilka dni potem przybYła do 
prez. Companysa delegacja chłopska, 
domagająca się zwolnienia uwięzio­
nych i ukarania sprawców zajścia. 
Obecnie pomiędzy prasą anarchistycz­
ną. a socjalistyczną. toczy się gwałtow­
na polemika w sprawie odpowiedzial­
ności za krwawe zajścia. 

B i l b ao. (PAT) Komunikat obro­
flY Bilbao donosi: 'Na odcinkach El­
gueta i Orduna toczył się przez całą. 
niedzielę pojedynek artyleryjski. Ar­
tyleria rządowa ostrzeliwała skutecz­
nie pozycje nieprzyjacielskia w okolicy 
Barambio i Lekeitio. 

W iadomoś,ci Z fron1ów 
Wal e n c j a. (PAT) Minister ma­

rynarki i lotnictwa otrzymał urzędową 
wiadomość, że w ·nocy na 1 lutego 10 
czy 12 samolotów niemieckich typu 
Junkersa przeleciało nad Bernem 
szwajcarskim, kierując się na polu­
dnio-zachód. Aparaty te nadleciały na 
terytorium szwajcarskie od Bazylei, 
przeleciały nad Jeziorem Lemańskim 
i skierowały się prawdopodobnie ku 
Burgos. 'Władze szwajcarskie stwier­
dZiły również przelot tych samolotów. 

O s lo. (PAT) Minister spr. zagr. 
polecił charge d' affaire-s norweskiemu 
w 'Valencji zwrócić się do rządu w Wa­
lencji z żądaniem wypłacenia Norwe­
gii 400.000 koron odszkodowania za 
zbombardowanie parowca "Gulnes". 
Statek ten został uszkodzony, a 4 ludzi 
poniosłQ śmi.erć. Minister spr. zagr. 
deI Vayo oświadczył, że rząd Hiszpanii 
pO 'weźmie w najbliższym czasie decy­
zję w tej sprawie. 

Londyn. (PAT) Agencja Reutera 
donosi z Gibraltaru: Pl'zygotowania 
wojsk powstailczych do nowej ofen­
s1' .... y przeciw Maladze są już na ukoń­
czeniu. Dowództwo tych wojsk za­
mierza zawładnąć miastem i portem 
przez kombinowany atak lądowy, po-

. wietrzny i morski. 'Vczoraj rano we­
szło do portu w A1gesiras siedem ol,rę­
tów wojennej floty powstaflczej, które 
wezmą udział w ofensywie na l\Ialagę. 
Ogólną uwagę wzbudza obecność na 

. wodach Algesiras niemieckich okrętów 
wojennych "Graf Spee" i "KaIn". Ofen­
sywa rozpocznie się prawdopodobnie 
w kOllCU bież. tygodnia 

OdwiU W całym kraju 
War s za wa. (Tel. wI.) Według 

doniesień z różnych stron kraju, w 
szczególności na zacllodzie w środę na­
stą.piła całkowita odwilż. 'VV Warsza­
wie w ciągu wieczora począł padać na­
wet deszcz. (w) 

HlUer m ówi tak, 
min. Schacht inaczej 

P a ryż. (P AT.) BerliJ'\ski kore­
spondent "L'Informlltion" t\\ ienIzi, iż 
w obecnej chwili Niemcy ewnią bar­
dzo poważne wysiłki celem ożywicnia 
swych obrotów handlowych z Sowie­
tami. Jeden z najbliższych \o"spó1pra­
cowników min. Srhachta, wysoki. u­
rzędnik Urzędu Gospodarki Rzeszy, 
miał udać si~ w tE'j sprawie do Mo­
skwy. 

MiJŻIiWDŚĆ ~oZ!ruchów 
W zak ład-ach Chevro·let 
N o w y Jor 1;:. (Tel. wł.). Jak wia­

domo, i zakłac1y samochodowe Chevro­
let w Stanach Z.iednoczol1Fh mgtaIy 
okupowane przez strajkujących robot­
ników. Obecnie fabryke ohE· tawilo woj­
sko. 

Skan~a firmy General J\fotors prze­
ci",ko okupująerm fnl))'yki samocho­
".(' ]'OlJotllikom ~kol1czyła gię pJ'z~· znA.­
niem racji zaklac1om. \Vobec powyż­
szego należy spodziewać si(' rozrllchów 
\\' c~ 'l sie usuwania robotników z fa­
Jwy ki. 

R a b a t. (PAT) Radiostacja w Se­
willi donosi: Znaczna poprawa warun­
ków atmosferycznych na południowym 
froncie pozwoliła na wznowienie c1zia­
ła.lności wojsk powstallCzych, które po­
sunęły się naprzód, zajmując położoną 
w górach miejscowość Puerto deI 
Viento. Mi~jscowość ta jest ważnym 
punktem strategicznym, posiadającym 
duże znaczenie dla mają.cych nastąpić 

I 
i 

Norweg Birger Ruud wygrał w Garmisch-Partenkirchen międzynarodowy konkurs 
skoków osiągając skoki 77 i 82 m. Na zdjęciu Ruud podczas skoku. 

Zapvlania i odpowiedzi 
w angiel kiej Izbie Gmin 

Poslow;e interesuj(f 8;~ gló 'wnie SPł'(('W(f tl;~m;eckic1ł 
ros~czel'i, kolon,ialnych i be~JJlecze"ź twa Aiaclwdt,ie.1 Europy 
L o n d y n. (PAT). Na wczorajsz~'m ważane w czasie rokowań. zmierzaj~­

posiedzeniu Iz. Gmin, odpowfauając cych do stworzenia nowego systemu 
na zapytanie w sprawie l{omisji Roz- bezpieczellstwa w Europie zachodniej. 
działu Surowców, powolanej przez Ha- Na zapytanie, jakie zarządzenia 
dę Ligi, minister Eden oświadczył, iż rząd zamierza poczynić w związku z 
może zapewnić, że na komisji tej nie \\'rsuniętym przez Niemcy żą.daniem 
będzie poruszana sprawa ustąpienia zwrotu kolonij, min. Eden odwołał się 
któremuś mocarstwu jakichkolwiek do swej odpowiedzi, udzielonej 18 gru­
obszarów. dnia, podkreślając, że nie może nic 

Na dalsze zapytanie, czy minister do niei dodać. 
zamierza starać się skłonić rząd nie- V\Treszcie na pytanie, dotyczące 
miecki do przystąpienia do traktatu, konferencji 5 moca.rstw lokarneńskich, 
gwarantującego nienaruszalność tery- min. Eden odpowiedział, że noty w tej 
toriów i suwerenność Holandii i Bel- sprawie przesłane zostały wszystkiI'X.l 
gii, min. Eden odpowiedział, że za- rządom zainteresowanym, lecz Belgia, 
gadnienia, pozostające w związku ze I Niemcy i Włochy nie udzieliły dotąd 
sprawą traktatów między Niemcami odpowiedzi. 
a ich sąsiadami zachodnimi, będą raz-

a 

4 milionv lvdów zmieści • 
I 

na San Domingo 
POJłiewa~ l'rez!łclent rel)ublil.i ~god.~il się ln'~I/j,ąć Żydów, 

nasi A.bisY"ic~ycy będą, 'tiwgli e'nigrować 

N o w y Jor k (PAT). Dr Howard żydowskiego imigranta będzie koszto­
BIake, które powrócił z wycieczki do wało tysiąc dolarów. 
Indyj zachodnich (Antylle), odbył San Domingo ma obecnie niespeł­
dłuższą. rozmO\'Vę z prezydentem re- na półtora miliona mieszkańców. Zda­
publiki San Domingo, Rafaelem Tru- niem prez. Trujillo, łatwo w tej wy­
jillo. spiarskiej republice będzie można po-

Omawiano sprawę imigracji Żydów mieścić jeszcze cztery miliony im i­
z Europy na San Domingo. Prezydent g-rantów. Sprawa osadnictwa żydow­
miał się zgodzić na wpuszczenie do skiego jest obecnie w rękach prezesa. 
kraju miliona Żydów l przyznanie kongresu żydowskiego, rabina Wise, 
każdemu z nich farmy 30-akrowej, który prowadzi układ z prez. Trujillo 
wolnej od podatku przez pierwszych i ma niebawem wysłać specjalną ko­
pięć lat. Dr. Blake obliczył, że spro- misję rzeczoznawców na San Domin­
wadzenie i osadzenie na roli takiego go, by zbadać stosunki na miejsću. 

Min. Beck na Ri'Wierze 
War s z a w a. (Tel. wł.). Min. Beck 

spędza urlop wypoczynkowy na Hi­
wierze. (w) 

Do Berezy 
w ł o c ł a wek (Tel. wł.) W związ­

ku z ożywioną działa1nościq, e1emen­
t6w wywrotowych na terenie miasta 
i okOlicy dokonano szeregu al'eszto­
waJ'l, przy czYm trzech komunistów 
Kostl'zewskiego, Strzałkę i Jana Po­
lywko odesłano do obozu izolacyjnego 
\\ Berezie Kartusk iej. 

Zajście W sądzie 
War s z a w a. (Tel. wł.). Od tygo­

dnia toczy się proces o nadużycia 
popelnione na szkodę firmy fosfatyny 
Fallieres'a, przy czym jeden z buchal­
terów wydał niekorzystną opinię dla 
oskarżonego. 

W przerwi9 W korytarzu spotkał 
się ów rzeczoznawca z adwokatem o­
brony, rzucił się na niego i pobił, a na­
st~pnie potknąwsży się upadł na zie­
mi~. 'Yówczas skoczył ku niemu ad­
wokat, ale świadkowi.e . ro.złaczrIi biji­
cych się. 

sterstwa przesłane. (w) 

Nowe akty sabotażu w Angfi:i 
L on d y n. (Tel. wl.). W porcie lot­

niczym Portland dokonano aktu sa­
botażowego, w wyniku którego spłonął 
jeden wodnopłatowiec. Przypuszcza 
się, że zamach ten ma podłoże p oli­
tycztyczne i dokonany został przez 
czynniki wywrotowe. 

Równocześnie donoszę. ° ponownym 
zaginiQciu 'lamolotu pocztowego, prze­
wożącego gazety do Francji. \Vszelkie 
poszukiwania za zaginionym apara­
tem dotąd nie dały wyniku. Na pokła­
dzie samolotu znajdował się pilot i 
trzej dziennikarze. Zachodzi obawa, że 
samolot zginął nad kanałem. 

BóJki semi'cki·e 
War s z a w a. (Tel. wł.) Grupa Zy­

dów napadła na lokal Centralnego Wy­
działu Palestyńskiego, kierowanego 
przez sionistów-rewizjonistów, i zde­
molowała urz~dzenia. Aresztowano S3 
napastników. 

Jest to już w ciągu tygodnia drugi 
napad na ten lokal. (w) 

Marsz. śmigły 
jedzi do Londynu 

War s z a w a. (Tel. wl.) Według 
doniesień z Londynu, na uroczystości 
koronacyjne króla Jerzego wśród za­
powiedzianych osobistości znajduje 
się również marsz. Śmigły-Rydz, jako 
przedstawiciel Polski. (w) 

Również Turcja 
p!olm'Uaia zbro}enia 

S t a m b u ł. (PAT.) Min. finansów 
opracowuje preliminarz budżetowy, 
który będzie wyższy o 36 milionów 
funtów tureckich od poprzedniego. 
Kredyty na obronę będę. zwięk zone o 
90 milionów funtów tureckich. 

Giełdy zbożowe 
Poznań 

p o z n a ń. 3. 2. 1937 r. 
War u n k i: Handel hurtowy ""rytel PoznaA. 
ładunki wagonowo. dostawa bieląca za lÓil kg: 

STANDARTY: 11 żyto 700 gIl.. 2> pszenica 
742 gil .. S) \lW'iee 420 gIl. 

Ceny orientacyjne: 
Żyto CUsposobienie spokojne) 
Pszenica (Usposob. stale) 
Jeczmień br()wlIJrowy . • o • • 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 630~40 gn. • • • • 
Jeczmień 667~76 gil. • ••• 
Jęczmień 700-715 gil.. • • • 

USP06Qbienie spokojne. 

23.2:)- 23.50 
27,50- 27.75 
26.00~ 27.00 

21.75- 22.00 
2'2.7 5- 23.00 
24.23- 23.00 

Owies . • • • • • • • • • • 20.00- 20.50 
Us·posobienie staje. 

Mąka: 
tytnia wyciąg. 0·30% wł. w. • • 
tytnfa gat. I 0-50% wl. w. • , • 
żytnia gat. I 0·65% wl. w. • • • 
~ytnili gat. II 5r-65% wl. w. • , 
żytnia poo\. pono 1\5% wl. w. , • 

UsP()sobieni~ stale. 
psz;enna gat. I wye. 0·20% wt w; 
p9Zennll gat. lA 0·45% wl. W.. . 
pszenna gat. IB 0·55% wl. w.. . 
pszenna gat. 10 0-60% wl. w •• I 

pszenna gat. ID 0~5% wł. w.. • 
PSlzenna gat. HA 2\)·55% wl. w •• 
pszenna gat. IIB 20~5% wl. w •• 
pszenna gaŁ UD ł,)~5% wl. w .• 
pszenna gat. IIF 5·65% wl. w •• 
pszenna gat. IIIA 65·70% wl. w .• 
pszenna gat. lUB 70-75% wl. w •• 

Uspos{)bienie stale. 

34.50- 35.00 
34.00- 34.50 
32.50- 33.00 
25.2;}- 2~. 75 
23.00- 23,50 

44,75- 45.75 
43,7:5- 44.25 
42.2;}- 42.75 
41.75- 41.75 
40.7.;- 41.25 
39.75- 40,25 
39.00- 39.50 
00.00- 37.00 
32.00- 33.00 
25 2;}- 26.25 
22,25- 23.25 

Otręby żytnie stana.. . • • • • 16,7;}- 17.25 
Otręby pszenne grube stand. • • li.50- 18.00 

. Otręby pszenne I!lrednie sta.nd.. • 16.75- 17.25 
Otręby jęczmien.ne • • • • • • 16.75- 18.00 
Rzepa.k zimowy. •••••• 53.00- 94.00 
Siemię lniane • • • • • • • • 4,'l.50- 46.50 
/}orczyca • • • • • • • • • • 30.00- 32.00 
Groch Wiktoria • • • • • • • 21,00- 24.50 
Groch FaIgNa • , • • • • • • 22.00- 2100 
Łubiln niebiE6k.i • • • • • • • 12.00- 13.00 
Łubin z(1lty • • • • • • • • • 13.00- 14.00 
Reradela • • • • • , • • • • 21.00- 23.00 
Mak niebieski • • • '. • • • • 65 00- ~~.OO 
Koniczyr..a czerwona surowa • • 90.00-105.00 
Koniczyna czerw. 95-97% czyst. 115.00-12500 
Koniczyna biała . • • • • • : 85.00-125'00 
Koniczyna szwedzka • • • • • 150.00-180:00 
l<onic3yn/l Mlta odluszczona • • 65.00- 75.00 
Przelot •••••••••• 65 00- 7500 
Rajgra~ angielski • • • • • • 60'.00- 70'.00 
Makuch Inl»ny w taflach. • • • 24,75- 2:l.0f 
Ma.kuch rzep1k. w ~afl3('h .•• 20,25- 20,5' 
Makuch !Ion. tn fI~c!J 42-43%. 24.W- 25.50 
Słoma psze nna I'nem . . . •• 1.90- 2.1ó 

• p~zemla p-asowana •• 2.40- 2.65 
.. tJtnie 11Izl'w . . • I •• 2.00- 2.25 

tytnia pra~o \"ana • • •• 2.7a- 3.00 
.. owsia.na b.:.zem . • • •• 2.25- 2.50 
lIC owsia.na prasowana • " 2.7a- S.OO 
o. jęczmiennIl luzem . • 1.90- 215 
.. jęczmienna prasowana " 2.40- U;' 

9La,n" zwykle luzem. . . • " 4.30- 4.80 
zwykle pra..."Owane . • •• 4.95- 5.45 

.. nadnoteckie luzem • • •• 5.20- a.iO 

.. nadn()teckie prasowane.. 6.20- ij iO 
Ogólne usp~obienie stall'. 
Ogólny obrót: 1949.3 tonn, w tern żyta 33J 

tono. pszenicy 362 tOlnn. jęczmienia 22 tlfn/l, 
OWH 150 t~ . 



= 
Zg'un weterana 1863 r. 

Jak mm donoszą, na o·bc·zyźnie we 
Frankful'cie nad Ocka zmarł 24 stycz­
nia rb. śp. Maksrmilian Krzywall­
s k i, syn Juliana i An i eli z GarczYll­
skich, weteran 18G3 r. przeżywszy lat 
93. Po po\\'ro·cie z PO\\'stania ŚP. Maksy­
milian Rrzywallski bYł więziony naj­
przód \\'e \Yrześni i Poznaniu, a na­
st~pl1ie w Moabicie. 

B~dąc emerytowanym urzędnikiem 
kolejo\\'ym i utrzymują..c córkę wdowę 
wraz z dziećmi Zmarły vozostal na 
obczyźnie, lecz zmartwychwstałę, Ojczy­
znę od\viedział kilkakrotnie ostatnio 
zaś w r. 1927. 

Cześć jego pamięci! 

Co piszą inni ' 

o tY'm nle pomyśleli... 
Organ "fołksfrontu", wydawany za 

pienię,clze Żyda Muszkatenblutha 
"Dziennik Popularny", drukuje obszer­
ne spra \Vozdania "chederu" socj ali­
stycznego w Radomiu. \"arto z tego 
sJJra\\'ozdania zacytować niektóre u­
stępy· A więc posłuchajmy; 

"GLly mówcao (przewodniczący 
kongresu PPS p. Topinek - przyp. 
nasz) wspomina o walce ludu hi­
szpaliskiego, cala sala \\'staje, wzno­
sząc okrzyki "Niech żyje Hiszpania 
Ludowa!" 

Jak ma wyglądać ta idealna Hi­
szpania Ludowa (przez du%e LI), świad­
czy zanotowane przez nas na innym 
miejscu doniesienie angielskiego pisma 
"Daily Express" z :r.ladrytu. Jak z tego 
doniesienia wynika, wolę ludu hi­
szpallskiego reprezentuje dziś niepo­
dzielnie rada sowiecka z dygnitarzami 
sowieckimi na czele. Naszym PPS-ia­
kom przypada to \vidać do gustu, ale 
czy ma· to coś \\'Spó1nego z interesem 
ludu hiszpallskiego w to bardzo 
wę,tpimy. 

Ale słuchajmy dalej: 

"Nie ma wśród nas tow. Herma­
na Libermana. Kongres przesyła mu 
życzenia i zapewnia go. że dziell je­
go po\\:rotu do kraju będzie trium­
fem demokracji i PPS." - powiada 
ob. Topinek. 

Oczywiście, każdy Żrd jest PPS-om 
potrzebn~', a tym bardziej Liberman. 
Ponieważ jednak żyjemy w okresie 
emigracji Zydów z Polski, powrót 
Liebermana na łono "polskich" socja-
1i&tów stoi pod wielkim znakiem za­
pytania. A co będzie z triumfem PPS, 
jeśli Lieberman nie wróci? .. 

\Vresz cie w sprawozdaniu z radom­
skiego "chederu" czytamy: 

"Cala klasa robotnicza solillarnie 
stallie clo walki, tak z faszyzmem 
~an[lcy.illym, jak nacjonali>itycznym, 
który jest najgorszy ze wszystkich. 
Jak docenia się jedność w tej walce, 
dowodem tego ostatnie uchwały Zw. 
Za\"odowych Żydowskich." 

Ś" .. iadczyl się cygan swoimi dzieć­
mi ... Poza t~'m gratulujemy soC'jali-
6tom jedności z żydami w walce z pol­
skim na('jonalizmem. \\'ątpimy tylko, 
czy ich to daleko UIl11'O\\'ad7,i. Żydzi 
"alczę, z polskim nacjonalizmem, ale 
swój pieIQgnują,. ~aród polski tę walkQ 
podjął i musi ję, wygrać. Co zrobię, 
" .. ówczas polscy an tYllacjonaliści? Czy 
uciekną razem z Żydami do Palestrny 
lub na Madagaskar, a może San Do-
min~o? . 

Powinni sir, nad tym już dziś po­
,'ażnio zastano\\ ić ..• 

N'umf'f ~~ - ORF,DOWXTK. czwartek, dnia 4 lutego 1937 - Sfrona ~ 

Rewolucja hiszpańska a Zydli· 

Ha ~rula[~ B~y~tu ~r~lowBj lro~liła li~ iy~ow~~a IBmlta l 
Walka dwu obozów i ten trzeci ... - CzekaU przez z gÓ1rą 400 lat. .. - Hiszpani,a ma 

być doszczętnie zniszczona - Rola El Rabino 
Od szeregu miesięcy oczy całego cji. Cały naród został podzielony na 

świata są. zwrócone na Hiszpanię. dwa obozy. Z jednej apostołowie wo­
Krwawe blaski pożogi wojennej, echa jującego bolszewizmu, zasilanego przez 
strzałów, rozlegające się donośnie po lewicę całego świata, z drugiej Hi­
skalistYCh wą.wozach górskiej Hiszpa- szpanie, co dumnie podnieśli honor 
nH, wdzieraję, się w życie publiczne ojczyzny na swych sztandarach, s ta­
narodów. Cała opinia, z podzieloną nęli do walki o jej najświętsze prawa. 
sympatię, między walczące obozy, śle- Dziś na Hiszpanię patrzy się jak na 
dzi z uwagą ten I'ozgrywają,cy się dra- arenę, na której ściera się w walce 
mat. Hiszpania położona na pograni- dwóch przeciwników, dwa światopo­
czu Europy i Afryki zawsze była tere- glądy, dwa prądy, żłobiące dzisiejszą 
nem ścierających się tam prą,dów i rzeczywistość. Cały świat jest z-ainte­
wpływó\\'. Rozgrywały się tam k1'wa- resowany w tej walce. 
we walki z Mahometanami. Przez sie- J edno jednak uderza, że nie było 
dem wieków Hiszpania toczyła walki jeszcze w Hiszpanii wojny tak okrut­
religijne, a jej dzielny i pełen tempera- nej i bezwzględnej. Sposób prowadze­
men tu naród zapisał się w dziejach n ia \\'alki, nie COfającej się często 
historii jako zdecydowany obrońca przed zbrodnię" jest nacechowany ja-
krzyża. kąś dogłębną i tajemniczą nienawiś~ią· 

Ubogie skaliste gleby mocno nasię,- Czemżeż bowiem wytłumaczyć te 
kły krwią.. masowe mordy kobiet, księży, te po-

Może przez to kwaśne wino hiszpail- tworne zniszczenia, liczne pożary kla-
"kie będzie mniej ciel'kie. s;\torów i kościołów? To nie jest już 

Od kilku jednak lat, w okresie kOI1- bezwzględna wola zwycięstwa, ale 
solidowania się narodów na całym straszna i okrutna .zemsta. Ofiarą tej 
świecie, w okresie narastającego' coraz zemsty pada w Hiszpanii w głównej 
silniej nacjonalizmu, Hiszpania nie mierze Kościół I{atolicki i jego insty­
poddała siQ temu \\'ielkiemu procesowi tucje. 
dziejów, a przeciwnie w jej życiu we- I właśnie ten moment zemsty chce­
wnętrznym coraz bardziej zaznaczała my w toczących się wypadkach pod­
się anarchia i rozprężenie. Liczne woj- kreślić i wydobyć na światło dzienne 
ny domowe i przewroty ubożyły i tak jGgo prawdziwe a jednak anonimowe 
już z natury ubogi kraj. źródło. 

Lecz największę, tragedię, narodu I W walce hiszpallskiej widzi się ty}­
hiszpal'lsl<iego jest obecna ''v oj na. Nad ko ch"a obozy, lecz trzeci czynnik, kto­
niegdyś najbarllziej katolickim krajem 1')' odgrywa w hiszpallskid~ \,,Iypar~ka~h 
zawisła groza komunistycznej rewolu- największę, rolę, pozostaje w ClelllU. 

I<atastrofa powodzi w Stanach Zi('dnoC7.0nrch pozbuwila milion osób dachu nad 
głową. 1\a zdjęciu widzimy mieszl,ul1CÓW miasta Loui villc \V slanie Kentucky, 

ratujących swe mienie i dobytek. 

Madryt w rękach bolszewików 
rosyjskich .•. 

RodoU'ici lli.<!i~l)((ltie, syndykaliści, ((nm'chiści (l nawet bol­
s.~etdc!l nie 'JJ'łaj({ nic do f/adania - Ludność cierpi sfł·((s.'~:ny 
głód - Zabija się lISy i lwt!! - rlic .nw bójl.' i (hieci o od-

'luHlhi żywno~ci 

L o n cI y n. (Tel. wł.). OpiSUjąc sy- szrch od biec1lliejszych, wSZ~'scy cier­
tuacJę w Madrycie i okolicy oraz na pią, nęllzę i gJ6d. 
fl'ontach "Daii.,' Express" llOdkl'eśla, że Na 1.I1icarll "'ic1ać ludzi \"yczel'pa­
sytuacja w stolicy hiszpallskiej jest nrch i w,\'lIc,'llzlliałych, szukają,cych 
wprost 1>eznadziejna. LUllność znaj- chleba. Bieda jest tak straszna, że nie­
duje się zupełnie pod \\'płn"em i ste- trudno jest spotkać osoby zbierające z 
rem bolszewików ros~'.iskich. Rodowici ulicy porzucone resztki okruchów i od­
Hiszpanie, syndykaliści i anarchiści a padków żr"'llościo\Y~·ch. Ludność za­
nawet bolszewicv hiszpa11scr nie mają. częla zabijać ps~' i kot~', które spoży­
nic clo powiedzenia. \\'~zn;tkimi kie- wane ~ą. z po\yodu braku micsa. 
je rada sowiecka z dygnitarzami rosyj- 1\"a uliey b. często toczą. sic bójki 
~\kimi na czele. "'''l'ód dzieci o znalezione na chodni-

ku porzucone og'1'~ ' zki lub inne resztki 
\V tych wa1'l.lnkach trudno mówić oclpa(lki żnnlOściowe. o jakiejkolwiek akcji na rzecz zupeł-

n ie zrez~'gnowanej ludności, gdyż bol- Zwol!Jl':enie z Berezy 
sze"'icy sowieccy raczej dbają. o pro- \V ar s z a w a. (PAT.) Decyzję, mi-
paganclę bolszewizmu celem skomuni- nistra spraw wewnętrznych zwolnio­
zowania tej czcści ludności, która, po- ny wstał w dlliu 3 bm. z miejsca od­
znawszy siC na metodach sowieckich, osobnienia w Berezie Kartuskiej dzia­
nie chce już słr~zeć o komuniźmie. W łacz Stronnictwa Narorlo\\'('g'o powia­
rezultacie mies7:I<RllC\' min,:h ci<'l'pi:). tu l~l.ill"ko - mazowieckiego, Albin 01'-
J ' = Trudno już olllv~lli~ WluO':'ll; : j · o'\JlJll~l;.l. 

Czynnikiem tym jest międzynarodowe 
żydostwo, które obecną rewolucję hi­
szpańską przygotowywało od pierw­
szych lat istnienia republiki hiszpań­
skiej (14 kwietnia 1931), kiedy lo Ży­
dzi uzyskali prawo powrotu clo Hiszpa­
nii. Ławą. llaplyn~li do kraju, który 
1>yl dawniej dla nich nieclost~pny i 
wywieraję, uziś na nim strasznę, ze­
mstę. Zburzyli młodą, republikQ i wy~ 
\\ olali rewolucję. Problemem przyszłej 
historii będzie odz\\'iel'ciedlenie roli, 
jakę, odegrali agitatorzy zydowscy na 
terenie Hiszpanii. 

W roku 1492 panujący hiszpallscy 
Ferdynand i Izabella wydal i w Gra­
naclzie edykt, który głosił, że wszyscy 
Żydzi, którzy nie chcą wyrzec się &\yej 
wiary, muszą, Hiszpanię opuścić. \\-ie­
lu Żydów przyjęło chrzest, lecz pozo­
stałą. ogromnę, ich masę zapakowano 
na okręty, odebrano im cały dobytek 
i wywieziono z Hiszpanii. Serca Zy­
dów przez cale wieki wypełnione były 
po brzegi pragnieniem zemsty i nie 
omijali oni żadnej sposobności, aby Hi­
szpanii tę, nienawiścią fermentującą 
od wieków zapłacić. 

Przez z górą 400 lat czekali Żydzi 
na godzinę zemsty. I doczekali się· \V 
roku 1931 została proklamowana re­
publika hiszpallska, której rządy zo­
stały opanowane przez Żydów lub 
l{ryptożYLlów. Obok Alcala ZamolTY 
n~epośledllią. rolę odegrał w tej nowo­
powstałej republice hiszpailskiej mini­
ster sprawiedliwości Don Fernando de 
Los Rios. Żydowski publicysta Sznaj­
derman tak opisuje owego don Fer­
nanda. 

"W swym mieście rod.zinnym w 
Granad.zie profesor Los Rios jest zna­
uy pod przydomkiem El Rabino - Ra­
bin Wielki uczony zawdzięcza ten 
przydomek swej wybitnie semickiej 
powierzchowności. Hebanowo czarne 
włosy czarna broda, okalająca twarz, 
a na krogulczym norie okulary w zło­
tej oprawie. Oto ~ortret lVIarrana Fer­
dynanda de Los Riosa." 

Po tylu wiekach ·wygnania znaleźli 
"iQ znowu Żydzi w Hiszpalli i. I od po­
czątku rozpocz~li usill1ą akeję 11ad 
utrwaleniem swego stanowiska w Hi-

Chcesz wygrać 
kup szczęśliwy los IV znanei kolekturr.e 

Cl)ład~słDlIJa Szylhobelo 
Łódź, Przejazd 34. (DDm Ludowy) D a781 

szpanii oraz przygotowania wywarcia 
na niej swej zemsty. El Rabino de Los 
Rios w dniu 3 paźclzie1'llika 1931 roku 
wyglosil mowę \\' Kortezach, \V której 
dał wyraz olbrzymiej radości całego 
żydostwa z powodu UChylenia edyktu, 
\'.'yp~dzającego ich z Hiszpanii. El Ra­
bjno o~wiaclczył to bez ogródek. "W 
obecnej chwili, gdy przedkładam nowe 
ustawodaw~two, czuję się zmuszonym 
wyraZić pod.ziw dla narodu źyC:.owskie­
go i rćwnocześnie uni~ważnić edykt 
katolickiej kroIowej, ktćra bAamy na­
szego kraju zam!męła przed wielce u­
dręczonym, a ogólnie pod.ziwianym na­
rodem". 

Na gruzach edyktu katolickiej kró­
lowej zrotlzila się potworna ż.ydowska 
zemsta. Zyclost\\'o całego świata, bez 

. względu na s \\'e prawicowe, czy lewi­
Cowe naslaw iellie, wypowiada się dziś 
zdecydowanie za k0Jl1unistycznY1111'zą­
dem IIiszpallii. ŻydZi nie żałują. pie­
niQdzy, aby tocząca się wojna domowa 
\\. Hiszpanii zniszczyła kraj doszcz~t­
nie. El Rabino, który w pOCZątkach 
republiki wykazywał tak aktywną 
działalność. został \\'yslany, jak donosi 
prasa żydowska, jako l)oseł do Stanów 
ZjeLlnoezonych. "Działalność jego wy­
dała. już poważne plony. Naladowane 
okl'Qty odpł.\· n~ly już ocl brzegów ame­
rykall::;kich do Hiszpanii. Dzi~ki jego 
usiłowaniom Stany Zjednoczonie de-
1110ns tracyjnic p-opal'l y legalny (czytaj 
komunistyczny) r zqd w Hiszpanii, co 
miało olbrzymie ~&llaczel1ic dla repu­
bliki." 

ŚlecJzą·c wypadki hiszpallskie, mu­
simy sobi<, zclawa(o ~pl'a\\' c,' z roli, jaką. 
~dn.1 :,\\'a \\. niell Jl1i~dzyl1arodo \\'r ży-
l:U :\\0. (\I. k.) 
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BIEDNI 
1ak downo sięgnę myśl'ł, 
od kiedy ino boce - . 
przychodzą do 'nos biedni, 
i ludzie co przez prace. 

Temu zabrała woda, 
a hańten sie zaś spolił, 
f torysi zachorowoł 
i lezoł we śpytolu. 

Przychodzą różne pany, 
jak opłatecki blade -
kaz taki sie podzieje 
co stracił już posade? 

- - Mama ze serca gości, 
okropnie syćkich rada -
kozdego wej nakormi 
i z kozdym se ugodo. 

Casem sie trefi taki, 
Co brzyćki poziór mo 
ale mama jednako 
co ino moze - do. 

Bo syćka są nom blizcy, 
jak we familii - włośni 
- to sie haw niejednemu 
radością tworz ozjośni ..• 

Bo my sie nie pytomy 
f to wchodzi se w nas dom -
cy taki - cy inaksy -
to syćko wej biedni som ..• 

HANKA 

Po przejś,ciu mrozów 
Kar t u z y. (PAT.) Pokrywa lodo­

wa na jeziorach i rzekach kaszub­
skich dochodzi do niebywałej grubo­
ści 80-90 cm. Miejscami, na płyt­
szych odcinkach rzek Raduni i Wie­
rzycy, lód sięga do samego dna. Na je­
ziorach są niezwykle obfite połowy 
szczupaków. Śnieg, jaki utrudniał 
komunilmcję na szosach, został usu­
nięty, a komunikacja między Gdynią 
i Kartuzami oraz Kartuzami i Wejhe­
rowem jest normalna. 

Bomba w Truskolasach 
C z ę s t o c h o w a, 3. 2. - Do skle­

pu żydowskiego Icka Griina w Trusko­
lasach pod Częstochową w ub. tygo­
godniu wieczorem, wrzucona została 

o.przez nieznanych .sprawców petarda 
/ c'J,y bomba,. która jednak nie wybuchła, 
wywołując jedynie panikę i popłoch 
w żydowskiej rodzinie. 

W związku z powyższym został za­
trzymany p. Zygmunt Cierpiał, członek 
Stronnictwa Narodowego, który po 48 
godzinach został zwolniony z braku 
jakichkolwiek dowodÓw winy. Policja 
dokonała licznych przesłuchań wśród 
Członków i sympatyków Stronnictwa 
Narodowego. 

Nadmienić należy, iż dom, w któ­
rym się mieści sklep Icka Griina, usi-
łowano dwukrotnie podpalić. r. 

Rzekomy n'leboszczyk 
uciekł z t'rupiami 

S o s n o W i e c, 3. 2. - W okolicach 
Kazimierza pod Sosnowcem od dłuż­
szego czasu wałęsa się umysłowo cho­
ry Jan Skorodzień. 

. Gdy wczoraj Skorodzień przecho­
dził przez zamarznięty, głęboki rów, 
lód załamał się pod nim i obłąkany 
wpadł do wody. 

Rankiem Skorodzienia znaleźli idą­
cy do pracy robotnicy i sądząc, że jest 
martwy, zawiadomili policję, która ka­
zała przenieść zwłoki do kostnicy. 

Po kilku godzinach stróż usłys2:ał 
gwałtowne dobijanie się do drzwi kost­
nicy. 

Gdy otworzył je, z trupiarni wypadł 
przerazony Skorodzień i uciekł w nie­
wiadomym kierunku. 

Matlka usi,łowała uprowadzić 
córkę 

Kra k ó w, 3. 2. Niecodzienny wy­
padek zdarzył się w Krakowie. Na wy­
chodzącą z jednego z domów przy ul. 
Sarego 17-letnią Wandę Junoszę D. 
rzuciła się starsza kobieta i dwóch 
mężczyzn, którzy usiłowali napadniętą 
wciągnąć do oczekującej taksówki. Na 
krzyk napadniętej nadbiegli przechod­
nie, którzy myolnili ją z opresji i przy­
trzymali sprawców napadu do przyby­
cia policji. Okazało ię, że uprowadze­
nia ohciała dokonać matka Wandy D., 
prowadząca proces separacyjny z mę­
żem. .. Matka chciała w ten sposób 
odzyskać córkę, pozostającą pod opie­
ką ojca. Wypadek zdarzył się w porze 
pOłudniowej. 

" 0 ... ~ fE:;:: _______ j 

Sfrona ~ - ' ORĘDO\VNIK, czwartek, dnia l lutego 1937 - Numer 2g, 

Zdemaskowane gałgaństwo żydowskie 
Z ~emsty ~a to, ~e pr~yje.la chr~est, oskał'~yli dziewczynę 

o pr~lIwlas~czen'ie sobie 1500 zlot!/ch 

L u b l i n. (Tel. wł.). Niecodzienny I znała się, wyjaśniając, iż pieniądze 
proces odbył sIę w Lublinie. Przed są- wzięła jako część spadkU po zmarłym 
dem stanęła Złata Maria Zajdhaft, 0- ojcu, czemu oskarżyciele gwałtownie 
skarżona o kradzież 1.500 złotych na przeczyli. 
szkodę swej matki Gołdy i ojczyma Sąd jednak oskarżycielom nie u­
Rubina Lanajl. Sprawa była o tyle wierzył i wydał wyrok całkowicie Ma­
sensacyjną, że oskarżona, po wzięciu rię Zajdhaft od zarzutów oczyszczają­
pieniędzy i uczcieczce z domu, przyję- cy. Żydzi chcieli się zemścić na swej 
ła chrzest. współwyznawczyni, która przyjęła 

Maria Zajdhaft do winy nie przy- chrzest, ale im się to nie udało. 

Lepiej zużyć te pieniądze 
na wyjazd do Palestvny! 

Żyd~i ~ Wysokiego Ma~o'łłJiecldego blagają swoich bogatllch 
wspólwy~na,wców o pO'lnOC materialnq, lic~qc, ~e ~ czase'ln 

~'lnł.łS~q Polaków d o kupou'ania u nich 

\V a r s z a w a, 3. 2. - Jak donosi 
prasa żydowska, Związek Rzemieślni­
ków Żydów w Wysokiem Mazowiec­
kiem nadesłał Żydowskiej Agencji Te­
legraficznej następującą odezwę, którą 
popiera też zarząd miejscowej gminy 
żydowskiej: 

"My, rzemieślnicy Żydzi w Wyso­
kiem Mazowieckim zwracamy się z go­
rącym apelem o pomoc do Komitetu 
Pomocy przy zarządzie gminy żydow­
Etkiej w Warszawie. Już od trzech mie­
Sięcy od czasu wypadku panuje śród 
rzemieślników Żydów głód i nędza. 
Gmina żydowska nie może nam udzie­
lać więcej pomocy, zwracamy się więc 
z apelem do Komitetu Pomocy przy 
gminie żydowskiej w Warszawie, pro­
sząc o pomoc celem uratowania od za­
g!ady dziesiątków rodzin rzemieślni­
czych." 

Musi być naprawdę źle z Żydami 

w \Vysokiem Mazowieckim, skoro wie­
my, że kilka dni temu jakaś delegacja 
amerykańska odwiedziła to miasto i 
udzieliła tamtejszym Żydom wysokich 
zapomóg. Jak się okazuje, pomoc ta 
nie wystarcza i dziś znowu błagają o 
litość i pieniądze rzemieślnicy. 

Teraz okazuje się czyim kosztem 
pasorzytują w Polsce Żydzi i jak jest 
Żydom źle, gdy Polacy nie pozwalają 
się im łupić. Żydzi mazowieccy liczą, 
żo przy pomocy swoich bogatych 
współwyznawców przetrzymają ciężkie 
dla nich chwile, że postawa Polaków 
prędzej czy później ulegnie zmianie 
i że znowu będą mogli pasorzytować. 
Sądzimy jednak, że się i tym razem 
przeliczą. Naszym zdaniem, lepiej by 
było użyć odrazu pieniądze otrzymane 
z ofiar na wyjazd do Palestyny. na Ma­
dagaskar lub do San Domingo. 

Wszechpolska wystawa 
przemysłu włókienniczego w Łodzi 

0#11 Łód:i tu,zqd#i "Js.'łtecllpols1u{ wyst(ul'ę l)r~em!lslu 'włókien­
ni~ego i przełnyslu lu-acujqcego dla łłJlólciełłllictwa ? - Za­
str#e~ełlia wielkiego p,.~e'łłłyslu - Oplaci sie., c~y nie oplaci? .•• 

Ł ó d ź, 3. 2. - Organizatorzy wy­
stawy metalurgiczno - eloktrycznej, 
jaka się odbyla w Ubiegłym roku w 
\Varszawie, podjęli inicjatywę zorga­
nizowania w Łodzi wszechpolskiej 
wystawy przemysłu włókienniczego i 
przemysłu pracującego dla włókien­
nictwa. Delegaci, inż. lVIikulski i 
Wierzejewski w sprawie tej zwrócili 
się do wojeWOdy łódzkiego, który skie­
rował ich do izby przemysłowo-han­
dlowej celem omówienia spraw, zwią­
zanych ż realizacją tej inicjatywy z 
czynnikami fachowymi. Dyrektor izby 
08wiadczył delegatom, że inicjatywa 
organizatorów znajdzie z pewnością 
oddźwięk w łódzkich kołach przemy­
słOWYCh, jednakże sprawę tę będzie 
trzeba omówić z przedstawicielami 
poszczególnych branż przemysłu wló­
kienniczego. Konferencja ma się od­
być w dniach najbliższych. Na mar­
gineSie tego należy zaznaczyć, że jak­
kolwiek władze administracyjne do 
organizatorów ustosunkowują się 
przychylnie, wielki przemysł łódzki 

D1rug'i, proces NSDAB 
K a t o w i c e. (P A T). Wczoraj roz­

poczęła się w Sądzie Okręgowym w 
Katowicach rozprawa przeciwko dru­
giej grupie członków N. S. D. A. B., o­
skarżonYCh z art. 97 i 98 k. k. o prowa­
dzenie akcji wywrotowej na terenie 
Górnego Śląska. Na ławie oskarżonYCh 
zasiadło trzydzieści kilka osób. 

Raz też wzorem dla zag1rani'cy 

natomiast ustosunkowuje się scep­
tycznie, wiedząc, że cały ciężar orga­
nizacyjny spadnie na budżety wielkie­
go przemysłu. Poza tym włókiennic­
two łódzkie nie przypuszcza, ażeby 
impreza, zakrojona nawet na miarę 
ogólno - krajową, dała dodatni efekt 
handlowy przez zwiększenie rynków 
zbytu, gdyż to zależy przede wszyst­
kim od racjonalnej organizacji han­
dlowej. Nadto trudności surowcowe 
nie pozwalają nadążyć wykonaniU za­
mówień. Tak więc wystawa taka nie 
przyniosłaby poprawy koniunktury w 
wielkim przemyśle włókienniczym. 

Taka jest nu razie opinia wielkiego 
przemysłu. Organizatorzy mimo to 
mają nadzieję, że impreza dojdzie do 
skutku, dając szerokie możliwości re­
klamowe oraz obraz całokształtu pol­
skiej produkcji włókienniczej. Wy­
stawę projektuje się w roku bieżącym, 
prawdopodobnie w parku Staszica. 

Jakie ostatecznie stanowisko zaj­
mie wielki łódzki przemysł, dowiemy 
się w najbliższych dniach. 

Zaginiony żołnierz 
s t a n i s ł a w ó w (Tel. wł.). Przed­

miotem dochodzeń straży granicznej 
jest niezwykła sprawa powrotu po 
23-ch latach do Polski żołnierza, zagi­
nionego w czasie wojny światowej. \V 
ostatnich dniach na pograniczu pol­
l'>ko-rumuńskim zatrzymany został ta­
jemniczy osobnik, nie posiadający 
przy sobie żadnych dokumentów, któ­
ry podał się za Michała Sarleja, mi e­
szkailca jednej z wsi pod Stanisławo­
wem, rzekomego żołnierza z czasów 
wojny światowej. 

'Warszawa. (PAT). Na!"ze pocią- Według opowieści Sarleja, W r. 
gi turystyczno-narciarskie, biegnące 1914 dostał się on jako żołnierz au­
dokoła Karpat, pozyskały sobie tak striacki do niewoli rosyjskiej i w cią­
wielki rozgłos zagranicą, że inne pall- gu 23-ch lat błąkał się po całej Rosji, 
stwa rozpoczęły próby organizowania a ostatnio przybył na terytorium Ru­
takich właśnie pociOgów, dających munii, chcąc przedostać się do Polski. 
możność turystom w najlepszych i \Vładze rummiskie ułatwiły mu to za­
naj dogodniejszych warunkach zwie- danie i wysiedliły go na terytorium 
dzenia naiciekawszych ośrodków zi- Polski, uważając, iż ma on polską 
mowych kraju. Obecnie pierwszy po- przynależność państwową.. Obecnie 
ciąg raidowy organizuje Francjia w przeprowadzane jest dochodzenie, 
dniach od (l do 15 lutego w Pireneje I które ma sprawdzić fantastyczną opo­
centralne. Francuzi propagują swój wieść żołnierza, który po 23-ech latach 
pociąg jako \vielk~ 110\\'0";Ć wrócił do ojczyzny 
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MIECZYSLA W HORBOWSKI 
wybitny peda~og śpiewu, zmarł w Wielt. 
niu jako profesor Neues Konservatorium 

w 88 roku życia. 

Ofiara law,iny 
Zaleszczyki. (PAT) Jeszcze 

dn. 31 ub. m. wyszedł z domu w Nagó­
rzanach, pow. Zaleszczykl, 18-letni 
Piotr Gorczyński w kierunku sąsied­
niej miejscowości Czerwonogród i od 
tej chwili zaginął. Nazajutrz rozpoczę­
to poszukiwania, w których wynikU 
dnia 2 lutego br. znaleziono jego zwło­
ki pod zwałem śnieżnym 3 i pół metra 
grubości na drodze między Nagórzana­
mi a Czerwonogrodem .. Okazało się, że 
Gorczyński został zasypany lawiną. 
śnieżną długości 24 m i grubości 3 i pół 
metra, która zsunęła się ze wzgórza, 
u którego stóp przechodzi droga. Czer­
wonogród leży w okolicy poprzerzyna­
nej głębokimi jarami wysłchłych rzek 
podolskich. 

" Wiadomości' titerackie" 
propagują komunizm 

Warszawa, 3.2. Ostatni, 
6 nurper "Wiadomości Literackich", 
został przez Komisariat Rządu skon­
fiskowany za "dobór tendencyjnych 
wyjątków z książki Andre Gide'a pt. 
,.Powrót z Sowietów". 

Jak wiadomo, w książce tej Gide 
poddał druzgocącej krytyce ustrój so­
wiecki. Redakcja "Wiadomości Lite­
rackich w numerze 3 tego pisma za­
mieściła rozdział z książki Gide'a pt. 
"Rozważania wstępne". W rozdziale 
tym istotnie znalazło się kilka ust~­
pów, w których pisarz francuski ostro 
krytykuje obeeny stan rzeczy w Rosji 
sowieckiej. W następnych jednak nu­
merach ,;Wiadomości Literackich" ob­
serwowaliśmy dziwną metamorfozę: 
przez dowolne wybieranie fragmentów 
z książki Gide'a redakcja "Wiadomo­
ści Literackich" w ten sposób stosowa­
ła jego opinię, że mogło się zdawać, iż 
Gide jest entuzjastą ustroju sowieckie­
go. W ostatnim, 6 numerze ten ni&­
praktykowany dotychczas system swe­
go rodzaju fałszerstwa literackiego zo­
sIał wreszcie przerwany przez cenzurę. 

Policja drogowa uważać 
będzie na wOŹf1'iców 

'i rowerzystów 
Warszawa. (PAT.) Minister-

stwo Spraw Wewnętrznych łącznie z 
Min. Komunikacji przystąpiło do or­
ganizowania lmdr specjalnej policji 
drogowej, która wyruszy z wiosną w, 
lotnych patrolach na drogi, aby czu­
wać nad przestrzeganiem przepisów 
ruchu kolowego, gwałconych stale 
przede wszystkim przez woźniców po­
jazdów konnych i rowerzystów. 

W pierwszym rzędzie policjanci 
drogowi zwracać będą uwagę na jeż­
dżenie niewłaściwą stronę. drogi, na 
prawidłowe oświetlanie wozów DOCę., 
na szerokość obręczy na kołach (jak 
wiadomo, powszechnie dotYChczas u­
żywane, wbrew przepisom, zbyt wą.· 
ski e obręcze nadmiernie szybko ni­
szczą nawierzchnie drogowe), na wła­
ściwe zaprzęgi, na. zbyt cięikie łado­
wanie wozów i t. p. Kadra policji 
drogowej, któl'a na razie zorganizowa­
na zostanie w sile 100 osób. będzie 
całkowicie zmotoryzowana i zaopa­
trzona w motocykle polskiej prOduk­
cji. Zmotoryzowana policja drogowa. 
rozpocznie pracę z dni~m 1 kwie­
tr.ia r. b. 



Z polskich lodowisk: mistrzowska para w 
jeździe figurowej. rodzellstwo Kalusowie 

z Katowlc. 

śmierć głodowa żebraczki 
K i e 1 c e, 3. 2. - Pełniący służbę 

na ulicy Domaszowskiej posterunko­
wy P. P. zauważył słaniającą się pod 
płotem nędznie ubraną, kobietę. Chorę. 
przewieziono do szpitala św. Aleksan­
dra, Rdzie nieba\vem zmarła. Śmierć 
nastę.piła wskutek głodu i zamarznię­
cia. 
Zmarła nazywa się Zofia Bed;';;;; 

i pochodzi ze wsi Wola Kopcowa. O­
statnio trudniła się żebractwem. 

Smutny rekord 
W i 1 n o, 3. 2. - N a terenie powiatu 

po~ta\Yskjego przeprowadzono ostatnio 
ankietę, mającą wykazać potrzeby go­
spodarstw rolnych, znajdujących się 
na terenie powiatu. 

lam-asi ks:edza - czerwony sztandar 
"SaJ'lacyjJt!l" ŻŻŻ .jes~c~e ra~ 

S kar i y s k o-I{ a m., 3. 2. - W dn. 
27 ub. m. br. w Radomiu odbył się 
po~rzeh członka Z. Z. Z., śp. Lipiń­
skiego Józefa, z zawodu slusarza. 

Przed pogrzebem zgłosili się przed­
stawiciele Z. Z. Z. do ks proboszcza 
Ści;;kał:.- mówią.c. że chcą. wzią.ć udział 
w po~r7ebie z czerwonym sztandarem. 
Spotkali się oczywiście ze sprzeciwem 
ks. pl"obo~zcza, który prz~'brłym 0-
świadczył, że tylko wtedy mogą wziąć 

odsłonił prau'd~iU!e oblic~e 

udział w pogrzebie, kiedy na czerwo­
nym sztandarze umieszczę. emblemat 
i\latki Boskiej. 

Na pogrzeb udał się ksilJ?z Ora~z, 
kondukt po!;'tępował w spokOJU; dopIe­
ro po pewnym czasie grupa, złożona 
z kilkunastu robotników Z. Z. Z., z 
l'ozwiniętym czerwonym sztandarem 
przyłą.czyla się do pogrzebu. Ks, Oracz 
widzą,c. że rodzina zmarłego nie inter­
weniuje, opuścił orszak pogrzebowy, 

Manifestacja narodowa na zebraniu ZZZ 
C h o r z ó w. 3. 2. - W ub. niedzie- twa1'to d~-skusję. w której .ialw pierw­

lę w sali Domu POlskiego odbyło się szy zabrał głos członek Obozu 'Vszech­
tu publiczne zebranie Z. Z, Z., zwolane polskiego z Wielkich Hajduk, p. Ziół­
z okazji pl'z~'.iazllu d~'~nitarzy tej 01'- kowski. Pl'zemó\vienie jego, zł'ywajlłce 
ganizacji: preze~a Jędrzeja l\loraczew- maskę Obłudy z poczynafl działaczy 
skiego, posła Kapuścińskiego i gene- Z. Z. Z., sala przyjęła burzą, oklasków 
raIlIego sekretarza Z. Z. Z. 1\1etalow- i spontaniczna. manifestacją na cześć 
ców, Gawlika. Obozu Nal'odowego. 

\Ybrew oczekiwaniom organizato- Zebranie zak0l1czyło się bezpośred-
rów w zebr'aniu udział wzięło zaledwie nio po przemówieniu p. Ziółkowskiego 
około 300 osób, a i te - jak się później odśpiewaniem Pieśni Bojowej i Rym­
okazało - bynajmniej nie były zwo- nu Młodych, po czym publiczno~ć 0-

lennikami Z. Z. z. l puściła salę. 
Po referacie Moraczewskiego 0-

1000 ch OPÓ"J na zebraniu S. N. 
R a d o m s k o. 3. 2. W dniu 31. ubm. 

w ŁQkińsku odbyło się wielkie zebra­
nie Str. Nar., z udr.ialem 1000 członków 
S. N. \Viele osób odeszło do domów 
z powodu braku miejsc na sali. 

Referaty wygłosili PP. kier. Łęgowik 
St. na temat "Zag-adnienie żydowskie". 
kier. Jan Banierek na temat "Komu-

~ 

nizm a ruch narodowy", kier. org J. H. 
StYSillSki z Radomska, na temat "Obec­
na sytuacja polityczna w Polsce", 

Zebranie odbywalo się w entuzja­
stycznym nastroju zakończono odśpie­
waniem "Hymnu Młodych" i ol{rzyka­
mi na czc~ć Wielkiej Polski i Romana 
DmfJwskie;:to. 

Rodzeństwo Kalusowie '7. I(aŁowic" czasie 
popi o\\ej jazdy na lodowisku \\ Rybniku. 

Bra\LI: , Skloln~rki! 
Koń s k i e, 3. 2. - \V ostatnIm 

czasie ze Skotnik wyemigrowało kil­
ku Żydów. Między innymi wyjechał 
Mailich l\Iicberg:, a osta tnie dwie ro­
dziny żydowskie już robią "bokami' i 
myślą o wyjeździe ze Skotnik. 

Bra'wo, Skotniki! 

Z a'" 6 r 6 w. 3. 2. Dnia 24 ubm. 00-
było si'ę , .. alne zebranie ~ow: 0il~1T~. 
"Sokół" w Zagórowie w sah mWJskleJ. 
Zebranie za~aił prezes p. Kacper Koła­
ta, witając delrgatńw Zarządu Okręgo· 
vI'ego w o~obach pp. ad". Perz a, 
Henkla i Bartc~7.0\Yf'1. 

~a przf'\\"(J-c1l1iczące~o zebrC'!.ma pó­
wolano Bogdana 'Vei~,iia. na a$esorow 
zaś pp. Pącr.kowskiei-l:o i Kubickiego; 
sekretarzo"iał P. Jai'iński. Po od<:zy­
taniu proto,)cólu z osta tDie~o walnego 
zehr"nia, ~Ipl'a" ozdani.a złożyli człon-

Ankieta dała bardzo niewesołe wy­
niki, wykazuJą,c mianowicie, że zdecy­
dowaneJ pomoc~r potrzebuie około 5.739 
drobnych gospodarstw rolnrch. Pomoc 
siewna musiałaby w~Tazjć się w 2.020 
q jęczmienia, 9iO q pszenicy i 3.190 q 
owsa. 

Te cyfry, to tez swojego rodzaju. ,. 
rekord. 

Piękny upom,inek 

W LU67,CZan,)\Vi- kowie u~t<;:PUjąCC50 zarządu. po czym 
cach pow Radom- w miejsc!' ust~plljql'ycb h.oopto\yano 
sko odbyt eię .0- P1J. Kl;backieg-o Leona. Zif'lc7.iń:"kiego 
statnio LygodnlO- Romana i l{c!11blewskiego Czesława, 
~.y h~r6 prelegen- \ Ku. człoltków komisji rewizyjnej wy­
~w i~rc~~' ~~re~t hl'ano PP. Witkowskiego, ?ll)'śliń:::kiego 
. a z kI, . "Y ł i I'f'czkow~kic""o \V sl,lad ~cld\l hono-nicy 'urt'iu l ~- ," ,'o .,. -'1 " 

klaLlowcy. ro\Yc~o wei'zli pp. My IIl1shl. ~ o:' 1I~-
ski, Wróblewski Garhaciak i KublCkl. 

Kra k o w, 3. 2. - K~il;l,źęca para 
holender~ka w ostałnI dzień swego po­
bytu w Krynicy otrzymała piękny po­
darek w pO~taci artystycznego adresu 
od prof. Palińskiego z \Yągrowca. 

Prof. Paliński bawił od r. 1911 do 

., T owarzvsze" 
do Jaśnie Wielmożnv[h Panów 

1919 na wygnaniu w Holandii, poda- ChaJ'akterystyc~łłY list, Tdół'Y potu'ieJ'd~a ~asadę: "l)ieni€{d~ 
rek jego ma więc być wyrazem nie cuchnie" 
wdzięczności za udzieloną, gościnę. . . ,.,., . 
Wykonał on art~rst.:vcznie adres, oZdo-l' ~ l' a k. ów, 3. 2. W I{rakow,e 1:W0- grono osob \,:yrazlł? chęc przYJscla z 
biony misternymi wycinJ{ami, przed- Jewodzt~'le ~as?~o rozsyłane są hsty pomoc~ Komlt~towl Budowy Dom,u 
stawia.ią,cymi herb Polski, Holandii i następ~JąceJ ~rescl:. . . RO.b<>tnlczego l~. Ignacego . Daszyn­
\Vągrowca. "Jasnie Wlelmozny PaUle! LIczne sklego w KrakOWIe. Według mforma-

Morderca rzucił s· e z III pietra na bruk 
ŚI'edztwo poUcyjno - sądowe w spraw1e zamordowa~ia inż. Sk'rzywana zat~cza coraz 

szersze kręg,i - Wi zja lokalna' w Janowie - Dlaczego Kopf zabił? 
K a t o w i c e, 2. 3. Śledztwo w spra­

"'ie morderstwa dokonanego przez 
technika Edwarda !{opfa na osobie inż. 
Skrzywana, dyrektora el€ktrowni w 
Janowi-e, trwa w dalszym ciągu. 

Jak wiadomo, Kopf przyznał się w 
obecności prokura tora Horodcckiego, 
sędziego śledczego Zdankiewicza i nad­
komisarza Brodniewicza do winy. W 
niedzielę po południu zbrodniarza 
przewieziono na miejsce morderstwa, 
gdzie odbyła się dokładna wizja lokal­
na. Sekc~ zwłok śp. 3krzywana od­
była się w poniedzialek. 

Po wstępnycb oglQdzinach. w cza­
sie wizji lokalnej, kiedy znajdowano 
się w biurze zabitego kierownika e­
lektrowni, mieszczącego się na III pię­
trze zakłanu, Kopf zmvJj\,"szy czujność 
wywiadowcy, zbliżył się pod .jakImś 
i)retekstem do otwartego okna i zwró­
eony twarzą do pokoju, siadł na para­
pecie i odbiwszy się nogami od ścia­
ny, przekoziołkował przez okno i ru­
nął na podwórze. Ponieważ była tam 
bardzo gruba warstwa śniegu, Ropf 

spadając z tak wielkiej wysokości, nie 
zabił się jednak, a doznał ciężkich 
obrażeń wewnętrznych, ogólnYCh po­
tłuczeń, a szczególnie poważnych 
miednicy i uszkodzenia kręgosłupa. 

Zawezwaną karetką Spółki Brac­
kiej przewieziono go natychmiast do 
lecznicy w Ratowicach przy ul. Fran­
cuskiej, gdzie dzięki zabiegom lekar­
skim odzyskał przyt0mność. Ponie­
waż lekarze uznali, iż można go ba­
dać i nie zachodzi narazie niehezpie­
czeństwo utraty ŻYCIa, przesłucniwano 
go jeszcze przez kilka godzin. Dopiero 
o godz. 5 rano zostały zakończone 
wstępne prace sędaiego śledczego. 

Rano przeprowadzono sekcję zwłok 
zabitego inż. Skrzywana i potwierdziła 
ona, ie pierwsza ra.na postrzałowa w 
tyle' g'lowy była przyczyną smierci. 
Kopf jest żonaty i zamieszkuje w Gi­
szowcu. Wiadomość, iż md jest za­
bójcą zrobiła na żonie Kopfa wstrzą­
saią,ce wrażenie. 

Kopf w toku śl-edztwa podtrzymuje 
swoje pierwsze twipl'dzen iE'. iż powo· 

dem zbrodni była chęć zemsty za prze­
ślad<>wanie go przez śp. Skrzywana. Z 
myślą. o popełnieniu zbrodni nosił się 
Kopf już od kilku tygodni. 

Świadkowie przesłuchani dotąd w 
spraWie morderstwa zgodnie zeznają., 
że śp. inż. Skrzywan był szefem bar­
dzo sprawiedliwym i lojalnym, tak że 
zarzuty Ropfa pod adresem zmarłego 
są. nieprawdziwe. 

Morderca Kopf uzyskał w roku 1926 
we Francji dyplom inżyniera elektry. 
ka, jednak dyplom ten W P'Olsce był 
nieważny. W roku bież~cym Rop! za­
pisał się na drugi rok studiów Akade­
mii Górniczej w KrakowIe. 

Władze policyjne aresztowały tak­
że elektrotechnika Władysława Gąsio­
ra, lJochodzące~o z Karwiuy. a zaj~te­
go na elektrowrn Św. Jerzy, pod zarzu· 
tem współudziału w xbrodni. 

We wtorek, 2 bm. odbyła się eks­
portacja zwłok śp. Skrzywana przy 
bardzo licznym udziale publiczności. 
Pogrzeb odbył ~ię w Środę p<> południu 
n~ ('mentarzu Hakowiekirr. 

cyj jakiej mi udzielono, pozwalam so­
bie zwrócić do H\"ielmożnego Pana 
załączając blankiet nadawczy P. K. O. 
prosić o odpowiednią ofiarę na ten cel. 
Powstawiam uznaniu JWielmożnego 
Pana czy zechce łaskawie zadeklaro­
waną przez Siebie kw<>tę wpłacić jed­
norazowo czy też ratami. 'V tym ostat­
nim wypadku proszę uprzejmie łask-lt­
wie zawiadomić mnie, w jakich termi­
nach i jakie kwoty zechce JWielmaż­
ny Pan wpłacać. Ze względu na kG' 
nieczność ścisłej kon troli upraszam o 
podanie hasła, pod jakim należy wy­
mienić w sprawozdaniach wpłaconą 
przez JWielmożnego Pana kwotę, o ile 
JWielmożny nie życzy sobie, by wy­
mieniono Jego nazwisko. '" nadziei, 
że JWielmożny Pan wydatnie poprze 
nasze usiłowania, kreślę się z wyraza­
mi szacunku." 

Listy te masowo wraz z czekami 
rozsyłane są kupcom, fabrykantom, 
przemysłowcom, przeważnie Żydom, 
jakkolwiek nie omija się i Polaków. 
Widocznie robotnicy nie mają zbyt­
niej ochoty płacić socjalistom nowego 
haraczu partyjnego. P. P. S. musi więc 
uderzyć do kieszeni rzekomo Z\valcza­
nych przez siebie kapitalistó\\'. Później 
nazywać się bc;:dr.ie, że dom ten wybu­
dowali z groszowych wpłat robo tn iel", 
gdy w istorie postawią go kapitaliści. 
Ano pieniądz - jak mawiali Rzymia.­
nie - nie cuchnie. 

Także i godno ć socjalistów zginę­
Ja gdzieś w drodze po pipnię.dze. Po­
dobne czapkowanie "jaśnie wielmoż­
nym panom" spotykano dawniej u ży­
dowskirgu pachciarza w stosunku do 
tZ\". "obszarników". Cytowany prze: 
Df\<! liSt opatrzony jest trzema p-odpi­
sami. które też mają swoją, wymowę. 
Obok p(l(lpisó\\ lJra\\"owip.ruFh socja­
listów z OPOZ) cji na pien, szym mieJ­
scu figurUje podpis "to varzys7.a" Bo­
brOWskiego, któr)r już kilka lat l'poży­
wa chleb .. sanacyny" po porzuceniU 
szeregów PPS .. u. I "irl'7:Yć tu "towa­
rzyszom" z PPS, gdy deklamują, o wal-
ce z "suulcjf1,!" -



~ 

~------------------
. Wywiad min. Becka 't korespondentem. 

New York T:m€s' na temat kwestji żvdow­
skiei w Polsce odl!!! Bi~ żywym echem w 
całej pra"':e ~ydO"Bkie .i· WBzystkie targo­
nówki a tak~e p:5ma żydO~8kie drukowa. 
II ' w i ~zrku pol.,k ·m zakończają, ten wy· 
" :ad na naczelnych m:ejscach pod wle!· 
kimi czterOB~ paltol\ ym; tytulami: "Polska 
nie ·est dntvsem:cka,··. 

Zastanawia nad lak mało 2ydom po· 
truba do wiary. . Jeszcze kilka dni temu 
szpalty p:dm żydowsk:ch w kraju: zagra! 
n i cą przepełnione były artykułami ! wia· 
domośc:aml o zWI erzęcym antvsemityźmie 
w Polii·ce Raptem okazu le s :e że to wszyst­
ko by lo n:eprawd~. bo .. Po'ska nie it'Bt an­
tysemicka '. Szcz~śliwi. którzy wierza, ... 

* * 
W związku z od czy tetr ks. Trzeciaka w 

l.odzi na temat: .. Kw&'it:a żydow"ka w 
ś w:etle etyk1 chrz eściialiókiej" żydowski 
komun,l;u ' ąCY ,Glo.,; Poranny" pozwala dO­
bie na tak ą uwa!l'~ : 

"Prelegenł. Jako osoba duchowna 
pc:wln!ou slę JJowa1uie łl8stauowlć, 
nim zdscydułe sIli) D8 wvgłonen!e 
podObnego odc.zytu do ll.Juobnego au· 
dytorIum w nlłlizvm m !eśołe". 

Jakiem p ra~"em Żydz: z . GlOBU Poran 
nego" przema w:ają w ten sPoBób ) dliCh"w 
nym kaŁollck1m. o jego 1dczvcie o audy­
torium które teg0 odczytu eluchało? 

Swjn~e ofiaram; katastrofy 
G r u rl z i ę. d z. (Tel . wł.) . Pod Papa­

rzynem, powiat Chełmoński rozbiło się 
ciężkie auto tran<:portowe jednej z 
firm llruClziądzkich , Szofer wrszedł z 
wypaclku bez szwanku. zabitych zm'ta­
ło k i1kR świl'l, którymi auto było nała· 
dowane. 

S~arłlO slę 
7 wa:~\o,nów b~~1ek 

G d Y n i a. (Tel wł.) W fabryce be· 
czek w \Vejherowie wybuchł z nie­
stwierdzonych przyczyn poinr Straty 
wvnO~Zf\ około gO tysięcy złotych , Spa­
liło się 7 wagonów p:otow"ch beczel{ 
dębowych, maszyn v zapasowe oraz to­
war w stanie surowym. 

o zalśc~a W Df'U'q'DS~O!e 
D i a ł y s t o k. (PAT) . W sądzie 0-

kręgowym w Łomży zakończyła się 
rozprawa przeciwko 20 oskarżonym o 
SPO\\ orlowanie zajŚĆ antyżydowskich 
w Długosiole. Na rozprawę powołano 
Drzesz}o 80 świadków. 

Są.d skazał p:łównego oskarżonego 
M . Rzęsę na 10 miesiecv wlez1enia. 
Dwaj oskarżeni skazani zostali na 6 
mie<;. wipzienia. leden na 5 miesięcy 
trze.i na 6 miesiecv z zawieszeniem. 
Reszta oskarżonych została uwolnio­
na. 

Zgloo UCloneuo kanl,ana 
"-' a r s z a w a. (P A TL W Warsza­

wie zmarł ŚP. ks. dr. Józef Bromski, 
profesor nadzwyczajny jezvków semic­
kich na wydz. teOlogii katolickiej Uni­
wer:;ytetu \Var!'iz. 

Ur. w r. 1872 w Wieruszowie (woj. 
łÓd7.kie) śp ks Bl'omski otrzymał do­
ktorat filozofii na . Uniwersytecie 
Lwowskim W latach 1894-99 był wi­
kariuszem, a następnie rektorem ko­
ścioła pobernardyńskiego w Piotrko­
wie. W latach 1905-14 wykłada reli­
gię. a od 1914 do 1921 religię i historiI;' 
w !<zkołach piotrkowskich. W r. H-I21 
zostaie docentem, a następnie profeso­
rem Jezvków semickich w Uniw. War­
szaw~kim. 

śp prof. ks Bromski ogłosił m. i. 
mt~t-:::,ui~ce prace: "Kultura Chaldei" 
(1924), ,.Literatura assyro-babiloilska". 

•. Prara Polsk,ą" 
n.~ P:rrm,l)r7~1 W lJ1·eł,3~~e ..• 
S t a r o IZ a r d. (Tel . wł.). W czasie 

ptenarne~o 7.ebrania Ziednoczenia Za­
woflowego .. Praca Pol !"k a" w Staro­
fl'ard7.ie. w chwili wygłaszania refera­
tu. przybYł wywiadowca śledczy Pie­
trzak. wylegitvmował obecnych, ode­
brał imienne zaproszenia oraz nakazał 
r07.wia7.anie zebrania. 

W godzinę po rozwiązaniu pierw­
szego zebrania odbyło się drugie ze­
branie. na l<Łóre znowuż przybył p, 
Pietrzak. prl'eliczył obecnych i zebra­
n ie rozwi~zał, mimo iż w obydwóch 
w~:parlkach wszyscy obecni mieli za­
proRzenie imienne i byli znani zarzą­
dowi. 

Przeciwko takiemu postępowaniu 
wniesiono zażalenie do :włdciwych 
\'I.l~ 01: 

Rtl'O!lll" - ORĘDOWNIK, czwartek, dnia ł lutego 1937 - !ęumer ~ 

Wybuch W żvdowskiei wytwórni 
pasły do obuwia 

C4Itery osoby 4Iostaly popar~one - Policja ułłtali przyc#yny 
wybuchu 

Ł ó d Ź, 4. 2. - W żydowskiej wy- Toga Wajnberg, Tauba Kryształ i A­
twór ni pasty do obuwia (Andrzeja 29) bram Traumann. Pierwszych dwóch, 
wskutek niezachowania odpowiednich wskutek odniesionych ciężkich pop a­
warunków, Jakie sto"uje się przy prze- rzeil. odwieziono do szpitala. Zawe~ 
twarzaniu chemikalij, nastę.pił wy- zwana straż pożarna pożar w porę u­
buch i pożar. gasiła. Policja zarządziła dochodzę-

Poparzonych zostało czworo osób, nie. \ 
a mianowicie; Jakub Boruchowski, 

Okupacja szpitali łÓdzki(h przedłuża sie 
Pracownicy s~pitala w Kochan6wce ok~pują nadal, spełnia­
jąc jednal~ swoje obou:ią~ki - Dyrel~cja odmawia ~asto80wa· 

nia 8-gQd~in..nego dnia pracy - Wydalenie pracown'ik6w 
Ł ód ź, 3. 2. W szpitalu dla umysło- nia 8-godzinnego dnia pracy, co dyrek­

wo-chorych w Koehal1ówee, po dwu- eJa przyjęła na poprzedniej konfe­
dnioweJ głodówce, wczoraj pracownicy rencji. 
podjęli okupację murów, jecJnak 9bsłu- W żydowskim szpita.Iu Poznailskich 
gują chorych. Wobec spokojnego prze- w dniu wczorajszym wprowadz.ono 8-
biegu strajku p()!icja. która cZuwa na godzinny dzień pracy i zatarg na tym 
miejscu, nie interweniowałą.. Na 5 bm. tle został złagodzony. Część pracow­
",yznaczona została u inspektora pracy ników odmówiła przyjęcia wypłat pen. 
lwnferencja z zarz,ądem szpitala. Za- sji, stawiajq.c zastrzeżenia co do jej 
targ ostatnio zaostrzył się z tej racji, wysokości oraz uzależniaję.c przyjęcie 
że dwóch pracowników wydalono bez od uprzedniego uzgodnienia stawek 
żadnego powodu z pracy, jak również płac w porozumieniu z związkami za­
kate3'orycznie odmówiono zostosowa- wodowymi. 

-
Dr. med. tI. ZIOMKOWSKI I 

"pHi. cborób .kór. weDel. i moczopłciowych 
t.6dt, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 J 
Przyjmule 9-12 ,a-g w niedzielę: 9-13 

D 11'814 

Zjazd diele'gatów 
fabry:cznych przędzalni 

czesankowy'ch 
Ł 6 d Ź, 4. 2. - Odbyło się ogólno­

polskie zgromadzenie delegatów fa­
brycznych przędzalni czesankowych, 
na którym postanowiono podJąć akcję 
o unormowanie warunków pracy, u­
stalić normę obsługi maszvn i wystę.­
pić o rewizję cennika, uchwalono pod­
jąć ~trajk o Beby właściciele przędzalni 
czesankowych nie uwzględnili warun­
ków rObotniczych. 

Zg;nął od wybuchu 
apar.atu do spawan:a 

p o z n a li, 3. 2. - W Żninie, Wiel­
kopolska, podczas spawania żelaza 
przez pomocnika ślusarskiego Jurka, 
aparat do spawania eksplodował, a 
Jurek doznał ogólnych poparzeil oraz 
obrażeń na całym ciele Ofiar'ę wyp,ad~ 
ku przewieziono do szpitala, jednako­
woż nieszczęśliwy w drodze już wyzi(). 
nął ducha. 

Gwj'z:d lO'komotywy 
przy,czyną ś·m.'erci woźn'icy 

G·n,o.łeJ rlft.dakt"",-:em latach rządów bolszewickich w Rosji I n o w r o c ław. (Tel. wł.) Na dro-u'ul' "" 'U1 · , bYł wsp.ółpracownikiem komisariatu 
K ł P " dze między Inowrocławiem a Trzeme-" ll'f,era 'inan1nS'E)O ludowego Z. S. S. R W związku z sznem zdarzył się nieszczęśliwy wypa-

'" tymi zarzutami p. Drzewiecki - jak d k ' 
,y' a r s z a w a. (Tel. wł.). - Głów- donosi ,.Głos Nauczycielski" (.nr. 19) _ e. Jadą.cy wozem meblowym wozni-

ny organ lewic~' .. sanacyjny", podał się do dymisji ze stanowiska ea firmy spedycyjnej Wilhelm Fritz 
\\arszawski .. Kurier Poranny" otrzy. przewodniczącego sekcji szkolnictwa nie zdołał utrzymać koni, które prze.. 
mai. wl'eszcie - po okresie "bezkró· średnie'" Z N P Zarzę.d tej sekcji lękły się gwizdu parowozu. Przestra­
iewIa·'. - nowego :edaktora naczelne- nIe przyją.ł 'rezygnacji swego prezesa szone konie poniosły, wskutek czego 
go, ktorym został lIterat p. Ferdynand . .. r k s du hono- woźn~ca spadł z kozła i został przy-
Goeiel. RównoczeŚnie ustąpił z re-' oPI~raJ!c SIę na wy' o ~ " ą. ,gniecIony wozem. 
dakcji p. Wincenty Rzymows.ki: ~~~ł:~~n'a kit~%lili~~a p~eD~:~~~~~~k~~ . P? prz?,byciu lekarza stwierdzono 

~rasa ~arszaw~ka ornawla.ąc ~ę g w Związku Soc'alistycznych Repu. juz smlerc. 
zmianę stWIerdza, ze p. Goetel Jest bIl· ~ d' k 1",,1 
skim płk. I(ocowi i płk. Miedzińskie- bl!k. Rad była. p-o . y towana w,zg vua- p,n,rwała WI"'SJnAgo syna 
mu i że w tym środowisku będzie mi ldeowrmi I nt~ .. była wymIerzona u, '" 'J.~~ 
s~ukał nalc;:hnięń dla swoich poczy- przeciwko polskoś:~ • Ł 6 d z. 3. 2. - ZamIeszkała w War-
nail politycznych. Zapewne ,.Ku.. "S~d bonoro,,":y !1ie zap:"zecz!1-. za I szawie (Złota 46) 32-letnia Aleksandra 
1"ler Poranny" stanie się organem tym~ ze ,P' DrzewIeskI. był urz.ędm~lem I Dębowska odpowiadała przed sądem 
tworzacej się nowej organizacji pr().! sowl.ecklm. t~lko stWIerdza, .z~ za'bmr okręgowym w Łodzi za Dorwanie wła· 
rządowej, którą. formuie płk. Koc. IwanIe powyzszeg? stano":ls a Y .• ? snego syna, Dębowska żyIa w sepera-

Zobaczy. czy i iakie zmiany zajdą }JOdyktowane wzgl~ami •. ideowyml.. cH z mezem swym Aleksandrem, u-
w obliczu pisma. Ch.ar~kterystyczne lest ~a~;ze zdame \ rzędnikiem kolejowym w Radomiu. 

":) rOKU "są.~u ho?orowe",o , w który.m Dębowski syna swego, 9-letnie~) Hy-

l""d·oł"'m.3'''Z "Tast'~'a" Się. mówi, ze dZIałalność. p. DrzeWIe- I szarda, oddał na opiekę do przytułku 
'Uli' tr \I .xl sklego w Z. S. S. R me uszczupla k t l' ki t t· d b 

G d Y n i a (Tel wł) Na wezwanie jego prawa .,do występowania w obr()./ przy a? IC m. o,;arzys WIe. o ro­
urzędu mor~kie~o w drodze Z Taili. nie swoich obecnych P011ę.dów". czynnośCI w P~blamcach. Tamze. ma,łY 
na do Grlrni znajduje ~ię ,.;pec.ialnie Z tej zawiłej stylizacji wyroku "sę.- RY~l',ar? chodZIł do szkoły, Dma 24 
:,ilny lodołamacz e~tol1,.;ki .. Tassaja" . du honorowego" trudno dociec, czy p. kWletma ubr. Dębowska przybyła ~o 
Lodołamacz bęrlzie w Gdyni wprowa. Mendelbaum-Drzewieski p-ozostaje na- Zabrała ~o z ~obl). do W ?-rs z av:y, me 
dzał ,;tatki do portu, umożliwia.i~c w dal .,ideowym" zwolennikiem ustroju upr~e~z~.Ję.c mkogo. PO~lado~l1ony o 
ten sposób normalnv. ruch okrętowy. sowieckiego czy nie. (KAP) zagllllęclU syna Dębowskl, złozył skar-

• gę do prokuratora i Dębowską pocią-
który zo,.;tał poważnie zatamowany Amb.at'~dr.'r Phi·ppS gnięt odo odpowiedzialności za upro-
zamarznięciem portu, (p) ~U'll wadzenie własnego syna. Sąd okręgo-

Pływa·Clka zdobyła 4 sek. 
A m s t e l' d a m. (P A T). N a za wo· 

dach pływackich w Amsterdamie słyn. 
na pływaczka holenderska Nida SenU 
ustaliła nowy rekord światowy na 200 
m na wznak. osiągając pod oficjalną 
kontrolą czas 2:44,6 sek dotychczaso­
wy rekord. wynoszący 2:48,7 sek., na­
leżał do Amerykanki EleonOr Holm­
Jaret. 

MUlułman:e W Iosk'~m atutem 
R z y m. (PA T). Ag. Stefani donosi 

z Adis Abeby: Po raz pierwszy od 50 
lat wyruszyła wielka pielgrzymka mu­
zułmanów z Abisynii przez Dżibuti do 
Mekki. Mar~załek Graziani zezwolił 
na pielgrzymkę, aby dać dowód wło­
skiej tolerancji wyznaniowej. 

S'prawa kolonU dla Niemiec 
P a ryż. (Tel. wł.) W kołach poli­

tycznych oczekują rych!ego porozumie-. 
oia się rzę.dów Francji i Wielkiej Bry. 
tanii w sprawie znalezienia wspólnego 
wyjścia w zwązku z żądaniami kolo­
nialnymi Niemiec. Jednocześne dono­
szę. z Niemiec, że władze niemieckie 
koilczą memorandum w sp-rawie żądail 
kolonialnYCh. Pr&sa franct.ls4 prze­
strzega rzę.d, aby p-rzygotował si~ na. 
niemiecki atak kolonialny 

Znamienna sprawa p. Men­
dełbauma-Drzewieckiego 
w prasie polskiej pojawiły się nie.­

dawno zarzuty pod adresem jednego 
z przywódców Związku Nauczyciel­
stwa. Polskiego, p. Sto Mendelbauma­
Drzewieskiego, który. w pier"szych 

L o n d y n. (PA T). AmbasadOr w wy w Łodzi skazał Dębowską na sześć 
Berlinie sir Eric Phipps został miano- miesięcy więzienia. 
wany ambasadorem w Paryżu na 
miejsce sir George Ciarka. który opu· 
szcza swe stanowisko i przechodzi za 
parę miesięcy w stan spoczynkU. 

o para'graf aryjs'kł 
War s z a w a. (Tel. wł.) Podczas 

dwudniowych obrad ogólnopolskiego 
zjazdU inżynierów wodnych okazało 
się, że zalegalizowany statut nie zaka· 
zuje przyjmowania Żydów, dlatego 
kilku mówców wystąpiło z żądaniem 
wprowadzenia paragrafu aryjskiego. 
Wniosek przyjęto. Przeciw głosowało 
11 osób, a 16 wstrzymało się. (w) 

4-let"i' plan zbroJeniowy 
Francji udly./alony 

p a. ryż. (Tel. wł.) Francuska izba 
deputowanych debatowała nad obroną 
narodowQ. Francji. Wielkie przemó­
wienie wygłosił minister Daladier, 
który stwierdził, że rząd zmuszony jest 
wypracować czteroletni plan zbrojenio­
wy, który pochłonie 19 miliardów fran­
ków Debata w sp-ra.wie obrony nar(). 
dowej zakończona. została przyjęciem 
413 głosami przeciwko 124 wniosku, 
wyrażającego zaufanie rządowi. 

Jednacześnie w senacie odbyła. się 
dyskusja. nad interpelacją senatora 
Gautherot z lewicy republikańskiej. 
Interpelacja mówi o "spisku komuni~ 
stycznym p-rzeciwko bezp-ieczeństwu 
pailstwa przy jednoczesnym pogwałce­
niu ul\ła-du francusko-sowieckiego", 
Na. interpelację odpowiedział p!'emier 
Blum, stwierdzając m. i" że nie wia­
domo, skę.d pochodzi propa~da.ko-
munistyczna.· ..... 

Skazani za napad 
na samotną kob.ietę 

L ó d ź, 3. 2. - Dnia 14 listopada 
ubiegłego roku w lesie Łagiewnickim 
na jadę.ce wozem pracownice miejskie­
go sanatorium dla dzieci chorych na 
gruźlicę w Łagiewnikach, a mianowi­
cie doktorową Marię Ostrowską, Sza­
irańską i Wesołowskę. napadło trzech 
rabusiów, którzy domagali się wyda­
nia pieniędzy, sę.dzili bowiem, że ko­
biety wiozą gotówkę na wypłatę dla 
personelu sanatorium. Rabusie, nie 
znalaZłszy pieniędzy, pobili woźnicę 
Karpińskiego i zabrali artykuły żywno­
ściowe z wozu wartości 10 złotych. W 
pościgu ujęto bandytów, którymi oka­
zali się: 24-leŁni Bole'sław Jerzy Mo­
neta, 22-letni Jan Kłusa i 42-letni Jó­
zef Adamski. Wczoraj są.d okręgowy 
w Łodzi, po rozpatrzeniu sprawy, ska­
zał Monetę na 2 i pół roku więzienia, 
Kłusa na 3 lata i Adamskiego na pięć 
lat więzienia. 

Odznaczenie 
ks. kan. losińs'kiego 

Kar t u z y. (Tel. wł,). W czasie po­
siedzenia powiatowej rady P. T. R. w 
Kartuzach p. Marcinkowski, jako de­
legat zarządu głównego P. T. R, wrę­
czył zło14 odznakę honorową ora7. dy­
plom dożywotniego prezesa honorowe­
go zarządu powiatowego znanemu a 
zasłużonemu bojownikOWi o wolność 
Kaszub, ks. kanonikowi Bernardowi 
~osińskiemu z Sierakowa. . -
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war e zachód 16,42 

~-_. DługoŚĆ r'nia 9 g, 10 min. 
Księżyca: wschóc 2,Oł. zachód 10,22 

Faza: 7 dzień przed nowiem 

ft~re~ redak[jj i a~miDj~tra[ji W lodzi 
telefoD redakcji ł adm'nłsłraeil 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interelentow 

od 10-12 

HOCNE DY2URY APTEK 
Nocy dz:sie:szej dyżurują apteki: Steck­

Ja. Liman·'l'Wt3kie~o 37. JRnkielewlcza, Sta­
ry Rynek 9 t:tydowskal. Stan!~lewlct". 
ul. Pom"i'ska nr. 91. Borkowgki;!~o, Z!l: 
lI'8(jzka 45. Gluchowsklello. Na1"Jtowicza 
6. Hamburgera i Ska. Główna 50, Pawłow­
skiego. PIOtrkowska 301. 

Pogotowie P. C. lt.: tel. 102 ~. 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208 10. 
Pogotowie mieJskie: tel. 10" 90 
Straż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Róża". 
Teatr Popularny - "Roxy" 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "Romans w Budapeszcie. 
Corso "Cygańskie dziew.:zę" 1 

"Ostatni poganin". 
Capitol - "Ich troje". 
Mimoza - "Panienka z poste-restante". 
OświatOWY-Słońce - .,J aśnie pan szofer" 
Przedwiośnie - "Trędowata·'. 
Palace - "Księżna Demidow". 
Rialto - .. Wierna rzeka". 
Ikar - .,Bandera" i "Ostatni sygnal". 
Stylowy - "Pokusa '. 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat łódzkiej stacji meteorolo­

gicznej przy miejskim muzeum przyrodni­
czym w parku Sienkiewicza na dzieli 3 lu­
tego 1937 r. Temperatura w ciągu doby u­
bieglej: naj\Yyższa plus 2.3 st., najniższa: 
minus 1,5 st. Barometr: 74.2.(;; tendencja: 
slabe wiatry zachodnie. 

JAKA BĘDZIE POGODA 
lV ciągu dnia temperatura nieco niżej 

zera. Odwilż. 

KRONIKA MIEJSCOWA 
Czy nowv monopol żydowskL Obecnie 

Zarząd Miejski w porozumieniu z organi­
zacjami właścicieli nieruchomości prze­
prowadza próby i doświadczenia w kwesti 
ustalenia jednolitego systemu wywózki 
śmieci w Lodzi. Ostatecznie w wyniku 
prób przyjęty został plan urządzenia spe­
cjalnych ruchomych śmietników. Mają 
to być skrzynie metalowe z pokrywami. 
Wywózkę śmieci ma otrzymać jedno ~ 
przedsiębiorstw na wyłączność, przy czym 
!przedsiębiorstwo musi posiadać większa, 
ilość ruchomych śmietlników, by zamie­
niać je gdy się wypelnią, by nie przesy­
pywać śmieci na wozy, co jest niedopu­
szczalne ze względów higienicznych. -
Przypuszczać nal!l,ży, że zarząd miejski. 
jak to przeważnie się zdarzało, monopolu 
na wywóz śmieci nie odda w ręce Zy­
oów. Najlepszym wyjściem byłoby uru­
chomienie rÓlVnolegle kilku konkurencyj­
nych przedsiębiorstw. by utrzymać godzi­
we ceny, wz~lędnie by miasto we włas­
nym zakresie uruchomiło podobne przed­
siębiorstwo i korzystało z zysków. (k) 

ZE śWIATA PRACY 
Podwyżki płac domagają się włóknia­

rza. Związki zawodowe robotników prze­
mysłu włókienniczego ostatnio W związku 
ze stałym wzrostem drożyzny przeprowa­
dzają badania. na podstawie których u6ta­
lono, że przeciętnie koszty utrzymania w 
ostatnim półroczu 1936 r. oraz styczniu r. 
b. wzrosły o 15%. Woibec tego postanowiono 
podjąć akcję o podwyższenie plac w całym 
!przemyśle włókienniczym o 15%. Akcja ta 
prawdopodObnie pcdjęta zostanie jeszcze 
w bież. m., albowiem ze względu na peł­
nię sezonu letniego w przemyśle jl"6t to 
czas najodpowiedniejszy. (k) 

Budowlane radzą nad umową. 3 b. m. 
zwolana zostala ponowna międzyz\\'iązl,o­
wa konferencja celem opracowania otlta­
tecznego tekstu nowej umowy lbiorowt'j 
dla przemytllu budowlanego na rok 1937. 
Po uzgodnieniu stanowiska związki wystą­
pią do inspektoratu pracy o zwołanie kon­
ferencji z przemysłowcami i rozpoczęcie ro­
kowań o umowę. (k) 

SYTUACJA STRAJKOWA 
Strajk w fabryce Ejtingoua trwa nadal. 

W fabryce Ejtingona (Rudwa(lBka 30) 

Numer 28 - ORĘDOW~JB., CzwarteK, dnia l lutl"go 1937 

Bezrobotni Pabianic maią głos! 
Kiedy be~ł'obotJli se~onowcll otr~lIma.ją nareszcie uchwaloną 
dl'ugu, ratę ~apo'mogi ~imou·e.i - H-'iaBto #alega # wypłatą 

:1.3.500 zł, uchwalonych na wniosek Klubu Narodowego 

Jak już w swoim czasie wyczerpu~ 
j~co pisaliśmy, radni klubu narodowe­
go w Pabianicach, rozumiejąc ciężką. 
Sytucję bezrobotnych robotników sezo­
nowych, postawili na posiedzeniu Ra­
dy :Miejskiej w dniu 24 listopada 1936 
roku wniosek o podwyższenie zapomo~ 
gi zimowej robotnikom sezonowym za­
trudninym na robotach publicznych, 
z 13.500 zł na 27 tysięcy złotych, 

Wniosek ten pomimo generalnego 
ataku ze strony pieniących się socjali~ 
stów, usiłujących jeszcze zawsze, nie­
stety już bezskutecznie uchodzić za 
rzekomych "obrońców" robotnika, po 
trzygodzinnej namiętnej, ostrej dysku~ 
sji, obfituj~cej w różne nie pożę.dane 
i niesłychane burdy, awantury i agre­
sywne wycieczki na godność osobistą. 
radnych narodowych - został uchwa~ 
lony z tym, że pierwsza rata 13.500 zł 
wypłacona wstanie w najbliższych 
dniach po uchwale i jej zatwierdzeniu, 
a druga miała być wypłacona przed 
świętami Bożego Narodzenia. 

I zdawało się, że po tej ciężkiej, nie­
fortunnej batalii, dopuszczon&j przez 
socjalistów i ich popleczników, nie mo­
gą.cych się pOgQdzić z rzeczową. i wznio­
słą. inicjatywą radnych nal'odowych, 
sprawa zostanie pomyślnie załatwiona. 
Tymcz.asem jednak do dziś nie jest ona 
jeszcze całkowicie załatwiona i napo.. 
tyka na dalsze trudności. Sezonowcy 
otrzymali wprawdzie nie zaraz, lecz 
przed świętami pierwszą. ratę, a druga 
zaś do dnia dzisiejszego jeszcze nie jest 
wypłacona. 

strajk nadal trwa. Odbyła się wczoraj kon­
ferencja. jednak rokowania bezpośrednie 
między delegatami a firma, nie doszły do 
skutku. 

Dalsze echa zatargu w przemyśle poń­
czoszniczym. W związku z zatargiem IV 
przemyśle POllczoszniczym na tzw. okrą­
głych maszynach w dniu wczorajszym wy­
znaczona z06tula l{onfe-encja u okr~go\\'e­
go inspektOl'[\ pracy. Konferencja do skut­
ku nie przyszla. gdyż przedstawiciele prze­
mysłu nie przybyli, podajĄC jako powód 
ich nieprzybycia, chorobę. Zatarg za­
ostrzył się. 

JUDAICA 
59 koukureutów poczty l oczywiście 

tydów. W 19"36 roku ujawniono w okrl!gu 
łódzkim 59 wypadków niele!!:alnego prze­
wożenia kore6pondencji. względnie wyko­
nywania inn)-ch czynnOŚCi stnnowiącyclt 
zastrzeżoną prawem wylączność poczty, 
jak przcsylki paczek. telegramów itd. -
Poczta z tej racji poniosła poważne stra­
ty. Charakterystycznem jest. że we wszyst­
kich wypadkach konlmrentami poczty 
byli wyłącznie Żydzi. I Il'fówll\, :te sĄ lo­
jalnymi obY"'atelami oraz chcą równou­
prawnienia. (x) 

"OdświeżaJą" marki pocztowe Jut w 
ub. roku zlikwidowano żydowską szajkę, 
która obrala sobie za proceder zarobkowa­
nia. pranie znaczkĆ'w pocztowych. na któ­
rych wywab:ano stempel kasu.iący i uży­
wano do powtórnego oplacenia przesylek. 
Obecnie znów zaobserwowano podobne 1:ja­
",isk o, w związku z czym zarządzono 
szczegółowe badania. Wątpić nie należy, że 
badania o ile doprowadza, do ujawnienia 
sprawców pl'anla znactków pocztowych, 
znóW okaże elę że są nimi Zydzi. (k) 

NOTUJEMY 
C;y socjal.żydo.komunlst,czny zartąd 

miejski będzie zatwierdzouy. Zydowsko-i>a­
nacyjna prasa lódzka i warszaw6ka d0l1:csi 
~ wielką. radością. iż nawoobrany socJal­
żydo-komunistyczny zarząd miejski w Lo­
dzi już w najbliższych dniach zostanie za­
twierdzony. Należy zaznaczyć, iż dwóch 
członków spośród wybranego czerwonego 

A od czegoż są. różne kruczki lea.­
derów socjalistycznych i ich sojuszni­
ków wyszu~uj~cych przecież wszelkich 
sposobów, byle cała suma uchawlonej 
zapomogi nie została wypłacona po 
myśli wnioskodawców narodowych. 
Przeciwnicy podwyższenia tej sumy 
zastawiali się przede wszystkim bra­
kiem realilego pokrycia w budżecie 
(nareszcie raz poczynają pojmować, co 
znaczy brak pokrycia, ale w niewła~ 
śtiwym czasie i chwili), które zresztą. 
wnioskodawcy wskazywali, zalecając 
ograniczyć wydatki na mniej pilne 
cele. 

Stanęło na tym, że sprawa wypłaty 
drugiej raty - 13.500 zł - po uprzed­
nim rozpatrywaniu jej przez komisję 
finansowo-budżetowę. i Zarzą.d Miejski 
znalazła się jeszcze raz na posie~zeniu 
Rady Miejskiej w dniu 14 styczllla rb., 
na którym zapadła ostateczna uchwa~ 
ła, ażeby niezależnie od uchwalonego 
w dniu 24 listopada 1936 r. zasiłku 
jednorazowego bezzwrotnego "W sumi.e 
13.500 zł, przyznać i wypłacić robotlll­
kom sezonowym drugą. ratę 13.500 zł 
t~Ttułem zasiłku jednorazowego zwrot: 
nago, z traktowaniem wydatkowanej 
sumy jako zaliczki na przyszły ?kres 
zatrudnienia. Natomiast dalekoldą.cy 
wniosek narodowych o wypłacenie 
również robotnikom sezonowym, za­
trudnionym na pracaCh poza miastem, 
a zamieszkuję.cych na terenie gminy 
miasta Pabianic, upadł dzięki większo~ 
ści spocjaIistyczno - chadecko - "sana­
cyjno" - żydowskiej. 

po ten posilek odpadnie potrzeba zatrud­
niania porsonelu kuchenego itd. Dodać na­
leży, że projekt ten ie,st .istotnie dogodny, 
ze względów nie pOdml"6lOnych IV uzasad­
nieniu komitetu. Jak wiemy magazynowe 
w wielldch ilościach ziemioplody, szczegól­
nie ziemniaki ulegały zmal'Znięciu, to też 
później w potraWie miały smak . niezbyt 
przyjemny albo też wogóle były ntszc~one 
bezużytecznie. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Spekulacją na "głodzie". Sytuacja w 

rolnictwie oBtatuio stant:la pod znakiem. 
zapytania o ila chod~i o zbiory ozimin. 
Długotrwałe mrozy przy całkowitym bra­
ku nokrywy śnieżnej. spowodowały cal­
kowite, według orzeczeń fachowców. a w 
niektórych micjsco\vosciach częściowe 
wymal'Znięcie ozimin. Z tej racji rolniCY 
naogól \vsirzymuja, Bię z podażą zboża li: 
cząc na zwyżkę. OBtatnio znÓw zadymkI 
śnieżne i utrudniona komunikacja przy­
czyniły się do dalszego zmniejszenia po­
daiy .. wel.utek czego ceny na giełdzie 
wzrosły o 2 zł na metrze. WszystkO to da­
lo okazję handlartom zb020wym w okrę­
/l:U łódzkim do podjęcia spekulacji. Za­
znaczyć należy, że hanclel tboża( za wy­
jątkiem nielicznych mniejszych hii.hdla­
rzy pozostaje cnlkowicie niemal w rękach 
2ydów, wj;zelkimi sposobami broniących 
tego monopolu. Na targowis~ach w oko­
licy zaobserwowano, że żydowscy hur­
townicy zbożowi. mający do dyspozycji 
kadry naganiaczy, wykupujl\ zboże i 
szlt1Czhie ograniczają. pod at. przez maga­
zynowanie zboża a przez. to pOdbijają 
ceny. Na ~jawisko to zwróciły uwagE: 
wladze i roztoczona została konlrola. Czy 
odniesie to jednak .skutek .fest bardzo wą.f. 
·pliwe. Ildyt handlarze tydowscy rozporzą­
dzajĄ dobrte zorganizowanym aparat~m 
i .potrafi~ zbote skupić i ukryć unjkaja,c 
targowisk i giełdy. 

Dobre i to. W zwią.zku p; organizac.ia. 
chrze8cijańskioj bezprocentowej kasy po­
życilkowej w Lodzi K. K. O. zaofiarowała 
ze 6wej .. trony bezpłatnł\ pomoc w 'Zało­
żeniu ksiąg handlowych kasy bezprocen­
towej. Nie wiele. ale zawsze cóś. 

zarządu nie po.siada ustawowych kwalifi- N KOLI JNA 
kacyj, a mimo to maja, być zatwierdzeni na «RO I A P CY 
podsta\vie dyspensy. Przy tej okazji nale- Napad bandtckL We wsi Zdzary pod 
ży zaznaczyć. iż wybł'uny przez poprzednią Lodzia na dom Ludomira Pichlaka kilku 
radę miejską narodowy zarząd miasta nie uzbrojonych i zamaskowanych bandytów 
zostal za t \"v'ierdzony przez wladze rządowe, dol{onalo napadu rabunkowego. 'Vieczo­
mimo że Wc3z~-6Cy kandydaci m:eli pełne rem, gdy Pichlak znajdO\\'l;Ił się już w 
k\\'alif!kacje ustawowe. łóżku wtargnęło czterech uzbrojonych za-

Nowe formy pomocy zimoweJ. OBtatnio maskowanych band~'ló\V. którzy .strzelili 
komitet pomocy zimOWej zastanawiał się do Pichlaka. gdy stawiał o.pór, raniąc 
nad udoR'odnipoierr· formy pomory zimo- go ciWJ.ko w Il'wy bok, a następnie p06trze­
weJ bf'zl·~botnYIll. Chodzi nil'tylko o udo- Jili w szczękę jego żont: AlIn~ Pichłak. 
godnienie tej pomocy bezrobottlym. ale Gdy Plchlak. mimo oanipSionego rpostrza­
również o zmnit'j~r.enie wyuatków na ad- lu n .. iJowal ililt wrmknł\ć, k(,JHi'Bt~jąC z 
minirilł'ac jt!. \V tym celu zamirrzone j~l'>t tego. ~e bandyci plQndrowali mie.szkanie, 
znietlienie kuchen, có w piel'w<!zym rzędzie natknąl się w drttw!ach na dalszych 
przoz wydawanie tak zw. I'luchych racyj trzech bandytów stojących na czatach. 
,żywnościowych, t. j. artykułów spozyw- którzy kolbami rewo!werów rozbili mu 
c7.ych do sporządzenia potl'aw w domu. bę-I glowp,. BandYCi zrabowali okolo 400 zł. w 
dzie minio II: dogorlnoAć. ł.(' bezrobotni nie ,goiówce i nec?.y wartoKci 3(1) 7,ł i zbiegli. 
potrzl.'.bują oczekiw3c godzinami na pG$j- Zarząllzono pus:m)iiwa.nill. ł'jc~laka w 
łel<:, nlepotrzebuj4 codziennie przychodzić etanie cię2klm pruwięziono do $pitala. (x) 

KRONIKA PABIANIC 

Adres Redakcji i AdministracJi OrędOW­
nika, Pabianice, ul. Garncarska 5 tal, 230. 

Kino Oświatowe - .. Barbara Radziwił-
łówna", 

Kino Nowości ....; "Godzina pokusy". 
Kino Luna - .,Mayerling". 
Z ruchu narodowego. W nieilzielę, 

dnia 31 stycznia rb. w godzinach po po­
łudniowych w lokalu własnym przy ul. 
Pułaskiego 13/15, odbył się pierwszy kurs 
dla kandydatów na członków Str. Nar. 
Na pierwszy kurs przybylo około 30 kan­
<lydatów pod przewodnictwem 1>. S~a~i. 
sła ~\ a Raźniewskiego rozpoczęto odsple­
waniem hymnu Młodych. Referat na te~ 
mat: "Kościół. Naród i Pańsiwo" wygło­
sił p. Stanisław Staikiewicz, a referat na 
temat ,.Zagadnionia gospodarcze", Wyg~o­
sił p. Tadeusz Kraj. Po referatach wywlą­
'lala się ożywiona dyskusja. 

Chleb drożeje. Począwszy od nowego 
roku. chleb iak w piekarniach, spółdziel­
niach jak i sklepach prywatnych staje 
drożał. Przed nowym rokiem dwa kilo 
chleba kosztowało 50----55 gr, a już w 
pierwszych dniach 1m r. kosztował 60 
do 64 gr. W ostatnim tygodniu znów 
chleb podroiał po dwa grosze na kilogra­
mie. Obecnie bułka chleba 2 kg kosztuje 
68 gr. 

Czy nie ma na to radv. W katdą nie­
dzielę i świl!ta w dzielnicy staromiej6kiej, 
gdzie najwięcej zamieszkuje Zydów. nie 
można odróżnić ani się zorientować czy 
to jest niedziela, czy dzień powszedni. 
gdyż na ulicach panuje ruch jak w dzień 
roboczy. Zydowskie frachty przepełnione 
towarami. stoją na ulicach i bramach, a. 
tragarze Zydzi. noszą bagaże nie zważa­
jąc na świeta chneścijańskie. Czy do­
prawdy nie można by raz naraszcie poło­
żyć kresu tej żydowskiej swawoli i przy~ 
pomnieć im, że znajduja, się w Polsce, a. 
więc muszą, szanować nasze święta. 

KRONIKA ZGIERZA 

KOMUNIKAT STR. NARODź W środę. 

dn. 3 lutego o godz. 7,30 wieczorem w lo­
kalu własnym przy ul. Piłsudskiego 28, 
odbędzie się zebranie Stronnictwa Naro-­
dowego na kt6rym mgr. Stefan NIebudek 
z Warszawy wygłOSi referat polityczny. 
O liczne 'I'rzybycie członk6w i .,mpaty­
k6w prosi Zarząd. 

Zwyżka cen chleba. Wskutek znacznej 
zwy'żki mt:\l{i żyiniej i pszennej cech mi­
strzów piekarSkich i właścicieli piekarni 
wydali lIowy cennik na ,pieczywo z na­
etilPuja,cymi cenami: chleb tylni 1>ierw­
szy gatunek zł 0,3.l za 1 kg, chleb żytni 
drugi gatunek zł 0,27 i pól grosza za 1 kg, 
chleb !l:.l'yzkowy za 1 kg zł ()"40, bułki 1 kg 
zl O,'ru. 

Solidarność robotników firmy E. Rock. 
Już od roku robotnicy - firmy E. 
Hock, wyswobodzeni spod opieki sanacyj­
no-socjalistycznych związków klaBowych 
przekonują. się. że sluchając przywódców 
sanacy jno-i>ocjnJistycznych związków za­
wodowych byli stale nara~eni na poważ­
ne straty wakutek urządzania Citrajków. 
Obecnie wspólpraca robotników z firm" 
uklada się juk najlepiej. o czym świadczyć 
może \Y6pólnie z firmą urządzona wy­
c;eczka nad morze. co dla roboiników nie 
bylo żadnym uszczerbkiem. Robotnicy, 
sami dobrze sytuowani, pamiętają. jed­
nak o swoich kolegach bezrobotnych~ o­
statnio zebrali między sobą zl 67 na po­
moc dla najbiedniejszych. 

Uroczyste wprowadzenIe nowego pro. 
boszcza. W niedzielę, 31 stycznia b. r·, w 
kościele parafialnym św. Katarzyny od­
było się uroczyste wprowadzenie nowego 
proboszcza ks. kanonika Antoniego Rosz­
kOVl'skiego. docenta Uniwersytetu Po­
lInańBkiego. UroczystOŚCi wprowadzenia 
nowego proboszcza dokonał delegat kurii 
ks. prałat Bączek. Po skończonych uro­
czystościach kościelnych odprowadzono 
procesjonalnie nowego proboszcza na ple­
banię· 

KRON I KA LASKU 

Kino LUDa - "Walczę o tycie". 
Likwidacja żydowskiej szajki 2lodz1eJ­

IkleJ. Znana z występów w calym powie­
cie laskim żydowska szajka zlodziejska, 
do której należeli Hitler, Szerr, Wia,dor, 
Szadko\\'ski, Jankiel Fa iertag. została o­
statnio przez policję zlikwidowana. Zy­
dowscy zlodzieje z06taIi przylapani w 
dniu Z7 .grudnia ub. r. w c7.usie kradzieży 
z magistrackiego magazynu w Lasku, 
skąd udaJo im się ukraść 5 par butów, 
radioodbiornik. oraz kilkanaiicie dziecin­
nych Ubral1. Energicznej akcji policji 
zawdzif:czać nale2y, ~e wszy~tkie skra­
dzione prudmiuly od paserów odebrano. 
Ostatnio odbyła się przed sądem grodz­
kim rozprawa, w wyniku .której Hiller 
Szerr skazany został na 1 rok więzienia, 
Wiądor Szadkowski na 8 :n.iesięev więzie­
nia, Jankiel Fajerlag na 6 miesięcy wię­
zienia oraz \\rlzyacy na pokrycie kosztów 
se,dowych. 

Prenumerata !nies1~C2lIlie <7 wydań tYlI'odniQwo), a odh'ore\ll IV agenturach 2.35 zł •. Za II lI'en&--.la Poanal\. 'W. ){AII'cin 70, P. X. Oj PdZna1\ 200 149. Telefony centrali: 40-72. 14-78. 
oonl1Szenle do domu ódp(}\Viedllla dopłata. Na pocztach i u lii;tQt~~w '"" ua 33-07. ł-.l~1, !l3-Z4, 3~: po wOO&. 19 OfBtl 'IV h>iOOl!liel~ i liwi'lta: 85-24. 40-12. 

Or d Ok ml!lą!ięeznle 2,M d. kWB../'łalnie 7.-, POOI1ta przyjmuje umówienia t,.lko n..... od' 
ę OWD) a .na fi wydat\ tJ4[ootlimvo (b~lI PMied~lalko~-8jto). - P<>d opa.k4 w. P.:l>IIi~. ~...,..a.kt-or powle~ałnJ' And~j TI'fU. e Poznania. ' Za wiadom()jjci i Irt,..Jtuiy II m. 

:1- zł mieEti~czni. Naklad i czc\{)nki: Drukarnia Polska. Sp6łka Ake,.jna, Poznań. jw. Ma~cln 1.odJli oo!){lwiada Leoll Treli., Lódł. P.iotrk&W*. 1>1. - Za ogłoeze.fiia i reklam,: Ant!>ni Le-
70. Rekopisów nle.zall'iówionyćh redakcja lIie mrraca. ~nle~ier; • P07J1ll11lii. • 
W ra,r;ie w7pa&6w spowod()Wa,nJch i5i~a 'ltTtMt. prUt!l!Jlt6d ~ S~8.dtie. stra.jków itp .. wsclt\\'Olct,,·Ó ruI! odPowl.lIda za doWt~1i& p_a, a IU)o.Mncl ni. mlljl\ pra,'lta domagatt.11l &i~ llied08Ur-

W ł cYJnseh numerów lub ooslIki) IOWShIA. 

-
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Rybacki Bolesław, Łódź H. ENGEL, Łódź, ul. Główna nr. 40 
11-go listopada 19, tel. 224-66 

poleca w wielkim wyborze 

p o l e c a: kouule damskie, męskie i dziecięce oraz 
galanterie i materiały pościelowe w wielkim 
wyborze. - Wykonuję wszelką bieliznę ryby wędzone oraz marynaty, konserwy 

rybne i p i k I i n g i śWleze i ml'ożone. 
n 37814 % własnego i powierzonego materiału. 

H U R T • i - D E T A L II m3~ 

R. Barcikowski S. A. Poznań. 

Szkło 
okienne, ogrodowe, ornamen­ Korzystna sprzedaż 

na licytacji 
towe, dachowe itp. 

szyby wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy 

Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S.A. 
Poznań, Woina 15. Tel. 28-63. 

KOrlJltna l~fle~ai na łi[Jlarji 
W Sądzie Grodzkim w Pcbiedziskach odbędzie t3ię 
w dniu 27 lutego 1937 r. J gorlz. U -tej drugd licytacja 
nieruchemości w .Pobiedziskacb, Rynek nr. i, skła· 
dająca "ie z domu mieozkalnego Cll'nt3zuwego. śpi­
chl'zu i budynków gospodarczych. ngć'lne.; powierz· 
chni 83D m', 1 parceli rolnej OpOli ier7.chni 2860 m', 
polożonej w Kapalic)'. ::\'iel'uchomość O<3zaCOIya ną zo­
stala na 23.;j{)(),- zl, cena \,,-Y"'olania II yno"i 15666·66 
zł. Wymagana rękojmia wył!tJsi 2.350.- zł. 

Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15. Telefon 134-53. 
W Sądzie Grodzkim w Lesznie odbędziE; się w 

d ni u ~7 lutego t937 r. o godz. 10 licvtacja aierucho­
mości Klonówiec dobra rycerskie. o obszarze 
335.H.1'1 ha z na"lępu.iącymj bu clynkam i: dom mie· 
c5zkalny (pa lac). murowany . pod c.acLul'.!;.". składa· 
)ący "ię t. H ubi kacYJ :la parterz.e ; 11 na l-szyrn 
/J !ęt rze '. 'az z par~!em zadrzel\'ior .m. bu Iynki ~o­
.spodarczo. ~ .,lOdoły murowane pod dachoJkq.. obora 
murowa/M pod dachó ',,'ką wraz 7. 3pichle l"lem. 
otajniJ. murOI\ ana pod dachówką., 6 budynków dla 
robotników. gorzelnia z kampletnYr1 u rządzen:e m. 

P 24151·1.61 

Fenomen światalI 
"'szechświatowej sławy Ja.sllowidz Dżami. 
zalożyciel .. Poradnia Życia" w Be-rlin;e i 
Dreźnie. twórca dziel a~t rologiczn ych . daje 
~tuprocentow~ przepowiednie. przyczynia­
J/lc ,Ię tym samym do przelomu w życ:u . 
ZdobędZie klucz którym otw.Jnvs,z sJble 
wrota do szczę~cia i dobrobytu. 'Ta iemni­
ca . loterii tkwi w Twoje-m i.rnieniu. ·Po·laj 
IIme oraz date umdzenia. a powiem Ci 
k;~r1y .. ile i czy wogóle wygrasz. Przepo­
W!edllle. wskazówki. horoskopy: życiowe. 
mil.osne. kradzieży. zakopane skarby odna-

; ,(. le~Ił~.n :e .. za.glnronych ..,s6b. ~tano\V.a tajern-

N'iel J chomość oszacowaną. ZOetala na :150.000.- zł. 
cena wywolania rozpoczn ie S i ę od kI\' ,ty 262.500,- zł. 
zaś wymagana rękojmia wyno"i 3.:>.000.- .d. 

Bliższych info;'macv i url7.iela l p adlV. Dr. Gór­
nicki i Korboński, Poznań. ul. Poczt'wa n'. 22. 

Bliższych informacyj udzielą a1wokaci dr. Gór. 
nicki i Korboński, Poznań . ul. Poc:ztowa 22. 

Pg 21731/2·5,5'6 

JEŚLI PRAGNIEiZ COŚ SŁODKIEGO 
KUP MIESZANKI MARECKIEGO 

n.cę Twego szczęscla. :-\arJt'ŚIIJ Jeden zloty znaczkami na porto. 
Bezplatl~yeh hOI'o,kopów n~e wysylam. Jasnowidz Dżami. Kra­
k6w, \Vlelopole. n 38 266/7 

'g 2ł 733/i-5,7/8 FABRYKA CUKROW St. Marecki. Poznań 
o. 36 79~ 17 św. Wolclecb 28. 

Nagł6wkowe słowo (tłusto) 15 groszy, ka.!de 
dalsze słowo lJ groszy, ;) liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzyklad: z 18 924, ~ ~-45, d 1790 
i t. d. = l slowo. 

i, w, z. a = katdll stanowi l słowo. JI'.d no ogIo- Drobne oglOBzenia w dni powszednie >lrzyjmuje szenie nie mo·że przekraczać 100 sł6w, ,. tem OgłoszenIa wśród drobnych: t·lamowy m.llimełr 30 groszy. się do godz. 10,30. w soboty i dni przedświą. 5 nagłówkowych. teczne przyjmuje się do gcdz. 9,15. 

I[ l. DOMY.P,ARCELilll 

Dom 
piętrowy z kużni>l IV Zaniemyślu 
tanio na dogodnych warunkach 
sprzeda Piolr Kl'ojewski. Zanie· 
~~oda. zd ti3 77U 

1 000 samochodów 
I·ozeb ranych. używane CZęŚCI . pod 
wozi a mleczarskie, opony najta­
niej w firmie Autosklad. Poznań 
Dąbrowskiego 89. telefon 46-74 . 

dl( 22 034 5 

Restauracja I Sprzedam l Szwajcar 
obszernymi ubikacjami. zaJ.>rowa- _ wydzierżawię skialI kolonialny. żonaty. lat 3{j. po"i;Jd~jl1cy dohre 
dzona. centrum, na sprzedaż. - . <:zteruI,okojowe. chle\\·y. ogród. świadectwa, \\' o~tatniej po"arlzie 
Oferty Oręrlownik. Poznań W Lodzl· 10 km Poznań. 'Vla~cj(oipl l'ichet. pracuje c7.tcry lata poszukujc 10-

zd 641:i2 ... JUlliko\\'o. Dworcowa 6. I~ady od 1. 4. :n . .Józef Chlwzke. ----- Skł d poszukUJ\) pol.'oJU z kuclll1ln. -: zd 63 775 "'elnicll. p. (111i" 7.I11) zol fij ~3:1 a Z('C'he'l lHmOWIe gospodarze w tPJ 
Skład ;;,pożYWczy pokojem. tania dzier· sl~l'awie u!lzielić mi łaskawie Skład Urzędnik gospodarczy 

k I . I żawa. cena:!:;OO. ;flip~zl1je sprze- WIar!omogcl. Rpg'ulacJa czynszu f I t k l' .,' I k I I 3," I 1 I' oOJ1lano - delikatesowy. dzi- d or O d 'k [J 'komornianego pi('('wszego kaŻrlc· ar1. ary'uow PICtipll<?I1l'~:Cl z ·awacr. at ,.!. sz,oa rOfllcza, Dom czyzna. - pełnym biegu. ;;Iówna am. crty d b~ 914· nl . oznan go miesiąca. Adl'es mój: Łódź. ( .. warelU zara,z wydz\t'I·za."'Ię. - 20 lat praktyki uPI:zemYSłowlO-
czynszowy z sk)adpm kupie ulica, miasto 10.000. cena 1.800,-· z ,,, Zawadzka. 29 m. l3. zrl 6423.:; Agencja KUJ'lera PozJ1am;kl~l::n: '1Iyc)1 mnJątka91l· naJlep~zp pol,,-
wplaty 10 OOU. reszte przyjmie h;- Zgloszenia Orędownik, Poznań l[ eo'-:JI . l:'lc~zew. ng 382,J,J-h rema POSZlI kUJe or! 1. 4. lub póz-
poteka. Oferty Oredownik Po' n 3824;; tO. MAJĄTKI nid rn~ady na (\epu!"t (z siostra) 
znań zd 1)2830 - -JC I 60 lnh Jako samotny. .Lask. oferty 

Kolon'alka G ś . . I milr!!' ;lod Pozn'"llpm. znhuflowa- Poste·Hestante Hawlcz (dla rZ>ld-
JarOCl·nl· l v O ClnleC .. . "1 ... t cyJ. zdg (;2 OJ:? e . centrum l'ozl.l/lnia. hurt _ rletal kolonialka. rzeinict,,·o. 37 mórg Restaurator 1113 PWI'II,ZPJ "a·r uCZ II1wen a- A 

n~wy dom o~r()dl1 111, mor~1. t,?wal·(,Ill. n1\cszkallll'm. korzyst-!Ziemi. z"budowania pIPI'I\-Z(,) kln·1 ' I . I' .'. k 11- l rZ:1 kOI'i.~'tl1if> \qrlzi('.::rż~T.~,,~,zą- gronom 
blisko ril\'orca. 8.000 wplaty 4.000 l1Ie slll'zeuam 4.000 polcca Hataj- SY. 8 000. C~lIchol'owski. Poznań. z \\ a~n'1 ~once'J:1 ~~u " ~ha u. chnJ'ow<ki. l'uzlla(1. ,\\,~) .~ł- lat 33. żonaly. bezdzietny. pall-
O treha Jarocin. !(il:liskic~o 2. l:zak, l'oznall, ~.karbowa l':>. !ŚWięty W ojciech 30. zrl 64 :!6~1~~I~z~~(.)t.~~~!e ~r~i~I;1Jkb:gJ~~i1ik. ci!?ch 30 zd 6J _Gr, I<\wo\\'a. ~.'rCl1J.lia ~zkola rolnicza. 

zd 63 .)~ 1 zu (j3994 15 I Poznali zd 6J 230 10 k!lkunaslol~tllla praktyka: en er-
( IonCzny sumIenny p08zukUJP posa· 

Kupię Gospodarstwo mórg pod Poznaniem , zabudowa· Pk' mól'l': l,urar'Z3n.\·l'h . zRuut10wania dy ndminslr .. incpektora l!Jb za-
dom. wzgkdnie mnidsze gosP(j- 2:) mor~ow!' hur/unkl' 111UI'0\""n

0 
ni.ami kOl1l(!letnymi in\\elll3I'zą· OSZU UJę l11us)''''ne dzil'rżaw3 8 lat. obje- r~ądcyz' lB~rdz.o dQ!lre ~~VJauect-

darstwo. wplac~ 4.000.- podeJ- oko!'" " P '. . k"'u ,. mI. cena .) 000. Czach"row;kl. sZOpy rIo handln starzyznn. 7;glo· pi? 300. Claehorrtl\'.ki. Poznali. "a. Jg o~zel11a L\.atO\\lce. po-
me rlh:g. ~z('z"gólowy opis rio 100JO Y z l!~;CZY t owa SPHe 3111 l'oznań śWI~ty W oiclech 3U. szpnia z warunkami rIo Orądo\\'· ""':rly "'~jl'iecb ~O~ zd (14 2ii5 ste·restnnte .. CzC>l'llir'l!owiak". 
Or~rlo\\'nika. l'oznal; za fjj 021 ~k·i. Ł-;czy~a.w~~c~~~empuszc~~~~~;: zd 0426'1 nika. Poznal; ztl G4343 zell{ Gl !J31 

\\'0. zd 64 lli _1lP G ospo-darsłwo 
Dom 

piekarnia. weJ '(,le z dwóch ulic, 
z poworlu choroby na sprzedaż. 
w miejscu znajt/uje sie cukrowo 
nia. ceg i ~lni'1, mlyn paro\\y. tar­
tak. ole j arlIla. Zglo~zcnia Orę­
downik. Pozm\l1. zcl 64188 

Willę 
komforto\ya. ;; mieszkań. trzy po­
ko~owe. dwupokojo\\·e. jerlnopo­
kOlCJwe kanalizacja . światlo oka­
ZYJnie sprz"rJam 30000,- . Wę­
dzikowski. Piek;; r:v 11. Poznań. 

zrl 64221 

Dom 
lIowy. przeilmieście Poznania -
sprzedam 14000. wplaty ]0000, 
-dochód 250 zł. miesięcznie. Oferty 
Orędownik. Poznali zd 64269 

Dom 
masywny. ski ad. ;; u,bikacyj. za­
bud owa nia gospoda rcze. 6500.-. 
wplaty 4000. Czacborowski, Po­
.znań, Swięty Wo.iriech 30. 

zd f>4 267 

Sprzedam 
dom - willę - P" rceie. Zglosze­
nia Dom lIleceń. Poznań . Poczto­
wa 15. telefon 16-83. zd 64 30J 

Sprzedam 
'Wille cztprolll ieszka niową. amor­
tyzacją. Pozn"nin. przy tramwa­
du. ZgJo~zenia Dom Zleceń. Po-
!Znań, Pocztowa 15. zd 64302 

11[6. OŻENIU I 
Panna 

biedna .poślubi także biN]nego. 
religijnego, który szuka szlachet­
nej dusz~'. a nie pien iędzy. -
Oferty Orędownik, Poznali 

zrl 63 O!)!) 

Kawaler 
28 lat. 1000,- /.:olówki s%uka żony 
z maj l] tkiem IlIb llosiadlością. 
Oferty Orę(/0wnik. Poznaj} 

11 20 130 

_ 
11 KUPNA 80 mór~. z~bl1dowanie l11a~ywnp. . m.,._. _________ IIII1;81 \\'~'dzi!'rżawk inwl'ntarzcm lub 

Gościniec 
kol~!1ialka dolJl'ze prospefujaca 
o~oilca (';ost)'!;. czynsz 30.-. ()bj~ ­
r~e l 300.-. Mclelskl. Poznań . 
Halajczaka 38. B.;lIl·o Z leceń . 

Znaczki 
- hc'z. Dn).;odnf> \\'arunki Hoffmann 

Pc.uulIi. Cl mniczna 7. zd 64231 Przedstawideli 

zd 612;55 

pocztowe. ohiegowe i wycofane 
ob iegu kupuję 
~('iHch . Oferty .10 
Poznań zd 610;;9 l

'" !!war311c.,a n()$ZUkll.ie - ['rany 
nn !'at:v - 20~;' prowir.il. Oferty 
Oredo\\'n'k P uz:lal;. cr.d 6~ 254 

Sprzedawcę 
reiono\\'eg-o (chrześcijanina) na 
pensje 2·;0.- sPI' zeuaż ~kJepo\\'a. 
domokrążna gotówko\\ a. Zr:JoszP­
nia .. Riorita". Łódź. Ogrodowa 9. 
________ ~z~~~j7 ________ _ 

VJII gimnaz.ium Pomocnik 
we Lwow'e pt. ..O ... ;em '. krawiecki. zast~l)st\\·O szefa po 

Piątek. Ii luteIto. 15.55 w ;n~~';.~;i~;tu t~;l~li;~:~;:: ?ujł~~~~la p~~~~~ 8~<'r;P~~:~:~; ~;~iJ~n:d 6?f~F UJ'ęuownik. Po: 
16,00 koledy l'w-ne - o;~ ty: 16.30 ')bhezamy PO JednPJ trz'?cIE.>J cenJe p . 

6.30 audycje poranne; 11,30 au- sonaty - plyty: 18,16 pOI' alln'k na piątek: cj~oh ny~h anIa 
dycja dla szkół: S)uchow:eko dla /sPOI'tOW)' lokalny: 18.20 .. '''nn 0- 1600 Konigswh Mutlyka r(}łZ- prZyjmie gotówka :tooo znbezpie-
dzieci etaroStlych ,pt. Zapust:v"; wa tlamków ookróle\\'oSlcc'h" - : ..' a) Slu-"ba ClOH10WU ('zona lHl dożywocie. 7,;:!nszenia 

11,37 ,.,ygnal cza"lI; 1~.4b dz;en n:.k po!(adanb : 18,30 Fr. SUPPc: rYl'~~~O\\'aDI (lt\:a~naU D " .• ... Orędownik, Pozn31l zol 64 ]56 
poludniowy: 12.50 .. Pies na pod- .. Lekka kawaleria" _ uwertura l, rOI WIC. twory c· ----------_ 
I\'órzll" - pO.o:adanka ; l5.00 w:a- _ vlyty: 18.40 "N;ec~ o "klepach. llu':;5Y'e,ll.'o. 17,15 Kol{)t)ia. Koncert Dziewczyna Wspólnik 
domooci "ospodarcze; :UI.1S r(}y. · kupcach i klientach" - poga- rOi8~O'kŁ,v:Vk prowin('ji. czysta. uczciwa. gnto· t b t' I F I 
mowa l1l chon'p'; ke. knp~lll.·na ~J'- danka : 2"2,45 mUlly.ka taneczna na ' IPS. Koncel· t orkie·~try aniem. po~zukuje posarly Ofer- pOkl'ze pny. 11l1,l':lZI{fI) 00\y'n' l 'a)r . 
Ch~l~ Rol<a~a (ze L\\·owa).· '7.M I 1 <,,)'mf. 18,10 KOl1igswsh. H ec:tal }7' P I 641-!) 60 CU '1'., oznan. g . gror o\\'a II. 

.,.;' d" ."' '-. f I' 1'71- p y tac l. śpiewaczy E. Lam'lerl _ "'- oif. ty ",tlner ozn. zr g .J - 111. 1. zel 1\4186 .. _,a ... murem· - eleton: • ~ 19.00 Londyn Reg. J{C)n rcrt 
fra.~menty l1l oPt. Emer:rb K 3j- '1'orll-6 - 12,03 wesola mUZl'cl!:- l' 1" 1925 W' I ' b) I nni Przedstawicieli 
man •. Diahelski jeźd,l:lec". W yko- ka (p/). t y): 13,00 .. W"zl'"lk'elto PO Y·(Jest? <~ar :o.:'·~J,:, ' JNen __ inteligentnych i solidl1ych przyj-
nawcy: Orkiestra i chór T eatru trochu" plny: 15,35 .. .lak ~ l':er.sk~~ ".le~l1 .. acza OP. ~fa- lI1ow31lia zamówiell na wysoko-
M iei .. kiego w Bydg-ooi'tlcU pod .. pedzić ś\\'ieto?" - pOJ? bajo- ,>ci6'llle" s(PaJa ce OP. Czeladnik \\'artościowe wydawnictwo l'O~7.U' 
dyr. Pawła Kur.zery (z B.,.di{o- zna\\' cza; 15,40 z utworów kame- '?'lO .. o: ~fllZ)'ka kameralna piekars-ki poszukllj~ posady od kuje A. Gmachowski. CZGslocho­
"ZCZy - prze</; Torull): 17.50 po- ralnych JÓoZefa Haydna plyty: w ,,:vk. k" arte:!J. 2(),10 Frank- zaraz z karta rzemieślnicza. - wa, Dąbrowskiego 59. n 38253 
gadanka aktualna: 18,00 wiado- 1630 ' altówka ia ko in.,trument furt. I<;oncert ,,!e('/'.,orn,.. Sdut- Oferty do Orędownika. Poznań ---.. -----
mOl5ci flPortowe ogólne: 18,06 po- .kdncel'to\\':v (o)yty l1l '\"arszawy) gart. 'II'. operelkI. KolODIa. WP'" z I 6ł 279 Wspólnika 
rad nik sportowy: 18,50 przegIna 16,30 poradnik sportowy; lS,20 al!d. 'kalBa\\':J!owa; 20.40 Droit- z gotówką 2.000 zł skladnicy ma-
praey rolniceei (11; ,\V ilna): 19,00 mUl1lvka polE!k.~ p)yIY; 22.45 DWlC11

• • • :0 rAhb"hn' " JRneloaramTat Rutynowana teria lów budowlany('h i opa/o-
Or~anl'~ta w Ponl'k)y" nO\"p'la k t ( I t nr unn.nga I - otta zym." ,3 . I . k k'lk I t . k h ~ O O .. ~ ~ ~ '." . mu"':V -a an eczna p y y z ... ar- Botta!!'a Fantastira" opt. l!' . .To- Ple_ ęgmar.a z I o e ~llą p~a : W'Yc o" :..araz. ferty redow-

Henryka >Sienkiewicf7.a. (Łó,lr. i "zawy) T'O. Buda,pes7.t. Akt II i HI OP. tykn. zI)aJllca. ws!,y.st!ne dWl ly nik. Pozna!'i. zd 64136 
Katowice na-da ia au r1. lok,) 19,20 . . • , 'Var:nera ,,'l'ristall i Izalua". p.rac plelf:glllarskleJ lIaborat!l- -----
.. Z p ieśnia po krain": 19,45 fra .O::: - KatOWiCe - l2.03 Cet>ar Franc.k 2160 Brllk I J!'r K n gospodarstwo poszukUje Młodsza 
ment operowy' 20,00 pogadanka Sona ta A r!ur .(ohl,",l. . \\ ykona\\'- f M d·1e a K ane• oneert łAskawe oferty do Ol'p,· d7.iewcz~·na. zrlrow~. czy~tn do 
muzyczna: 20.15 'koncert symfo- c.v: A. C?rlot} J. l h:ba~Hl: 1~.~0 ~~m. , e lOra .), oncerl 6~mf. a, Pozllań. RW. Marcin 'j0lwszv"tk ip~o ocl zaraz. (\Certy 
niCl/.lly - tl'am;m:sja z sali Fil- koncert zrC".en: 13.15 na.1·ulllb,en- ,.ztok .łOJru. Koncer.t \\' wrk. "ol. zrl 64234 Orc;lownik Poznnii zrl 64 ?i6 
harmonii '\Val" 'zaw&kiei. Wy.ko- ~11l~ ane (r,Irty)_:. lil.58 ~Y.adomo- (>!n.P\\'. fOI·t. T wIolonNZ.) 21.15 ' , " -
nawcy: Orko Filharm. pod dyr. SCI gleldo_we; 1".3~ cl!w~lka spo- Lo~(lyJ\ Hl'g. Utwory Dl'bu- H . 
Emila Coopera i Ewa Banlll'ow- leczna: 1:>.4-0 lek cle Jellyka 'Pol- <'l"l' 1'\(0 .• t1 ,:1II I~ron. Koncc>rt JIIl10r zagraniczny 
ska - 'l'ul'Pka - !<lliew: 23.30 .. Le skie.!w: 1:;.55 lllu}rka ~anec.z.na $ymf. ,}> lezu . ~Jlffla. K~nc('r.\ 
gCllda o FasYIIiQ" - szkic lite- (p)yty):16.3U "Alluwka Jako In- ej III f .. ~1,40 ~łl\!r'Hlm . .. 1< a,ulSt 
racki. 'ltl'll.mellt .koncertow'·" (pJyty .. op. ('0.lIl1oda. 21.00 Monte Ceue­

,,'- ..... y): lS,16 poraunik ,mortoWy rł. )1 f·,.',d:t' opel'clkulle w wyk. 

.. KRAJOWE lokalny: 18.20 .. Jak 8Ilp,lz :e Ił ..... :e- lJ\:\lIo!u!:lI:<I,;w. 
lO '! ": 18,25 J ohn Mc Cor0l8c-k - 22,60 LOJJ(lyn Ueg. )fu,,-yka t:1-
l!'fl0r (I')Y!Y):: 18.óO .. Porady fa- ne('7.I1:l (II'. ,"p ~ ::1nii" )'; jp,lnol'zo-

Piątek. 5 lute·J(o. rllo~ecllnic1.ne": 22," CarolI Gi- nycll). Sz tckbolDl. Kon cert w;e-
'Val"87;aWa - 12,03 .. Z twórczo- bon,. z orkiestra i .. 010 (płyty). czorny. '~!e~łeń . Muv.l'ka 1'0Zl'.\\\·-

eSci Franchllka Schuberta" (p/y_ kowa. ~.-() Tuluza. Melorl ie ope· 
ty): 15,15 kwintet Stefana R a- ,Krak6w - 12,03.z ~w6r<'1~ooci retkowe: 2~,30 .Be-rlin. J<.onr~rt 
chonia: 15.ó5 .. Jak sped",:ć 5w:e- "'. A. Mo«" rta _ (?b ty) . 14.00 10- rool'l" kow >. LIpsk.. )f Oll) k a k~-

Piłę taśmowa to':" l600 film plaetyka. archl- ka)ne w !adOmOlScI gOl!porfarooe: m~ral,na. ~r()ltWłCh. )Iel!>i1:e 
model 800. fabryk~t Sal11ulsld. tektura: 161. O· po"'aclanka tiPO- 14.05 fl'3!!ment:o: ?p.erowe (PIYlY):, wlelkce~o . Tl1w<>ta .("i)ll.~how!."ko 
malo używaną spiesznie sprze- I .' 1630 1t6 ~k '. k . 1li,lO polscv J:lP1PwaCy (plyty); mU,zY('ZIIP). 2UO DroltwH:h. 1\.on-
dam. i\Iędlewski. Poznań. Kar- poona. '_ a w. a li1. °v 111: 15.55 dokllrl jeclwi' w świeto'!: cert ulwor,,\\' w)'hran)'ph \Y w)'.k . 
w, owskiego 12. n 22182 t'?trl1mcnt. k9ncertowy .. (PI.""ty~5 16.00 "krz\'n.ka techn'~zna: 16.10 orko i Bobt. Ilruksela flam. Mu-

•• 18,16. _POI adl1lk flP()r)lOW). 22, ~,·iado .. no~ci z dnia: 16.30 altówka z)'ka i:J77_C)\\'a. • 
Olejarnia I11UZl ka taneczna (p yty). Juko lThitrument kOllPPI·tOWY p/y- 24.00 Frankf'lrt. Z oper I Ol)l'-

dużcm powiatowym mieście po- J ... wów - 12.03 utwory tivmfo- ty tl Warr'zl\w-' 18.16 poradnik; l'etek. Rat!io 'PlIris: K .. lcert noc­
wodu wnjskowości zarAZ na n;cznp R\'se,rda Stl'all'\Sa - p), ."porto,,",· lokalny: 18,20 znam nv. Tuluza ~relor1!c or>pretkowl'. 
~rzedaż. Zgloszenia Oredownik'j ty ; 14,30 koncert życzel;: 15.30 akl·zrpkowle .. (plyty): 22,45 mu- mU"'\'ka a)'!!'entn1.ska. piooonki i 
Poznań zd 63 781 a,udrcja w wykonaniu uczenie l1lyka taneczna (p)yty). mal'>.5ze wOJ",kowe. 

N ieporozumien.ie. 
Mam bronchit. 
Tak? - A ja mam foksteriera .. , (x) 

OO'ło szenia l-Iamol\} ~ilimetr lub jeGo miejs~e ko.sztuje.: w zwyczajnych na str ?nie 6-1.::II;nowej 15 groszy. na st:onie. redak;yjnej (l-lamowej) a) prz.y końcu części 
~ .' < redakc~]łle] 3,0 f?roszy, b) na stronJe czwarte] 50 ~roBZY, cJ na c:;t_rollle drug!e] .60 ,grOE.ZY, dl na strollle wladomosci. 10k~lny(;h 1,- zł. Drobne ogluszenia 

(naJ\\'yzej. 1~ slow, w tym <> nag~o.wj{owych) słowo nagI6wk?~ e druk l.em tłustym, l;:> g.ro.s~y. k~z.de dal8ze słowo 10 groszy. Oglo.szellla wJ~ksze wśród drobnych. poczynając 
od o<>tatI1Jej strony, l-lamowy n;tll;metr 30 groszy. Og.lo<>~e nl~ skomp.h~o~·alll', z zastrzezellJ~m ma').;;ca - od po.szc~ególnego wypadku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bie.żącego 
wydania przYJmujen;y ?O /?odzll1Y .10,3~, a do wyJ<:d~ nledw~lnyyh) S \\ Ii\teczll.~·<:!l do godzlł':y \I. ·b .rano .. Ol{ ll.f;zen:3. 'Z poza.Wiel~o'poloki przyjmujemy do wydalI b;eżacnh 
do godz. 10, do wydano nlediaelnych l ŚWJl\tecznych dnia po przeu n:E'go do godz . 1S. Za błE:dy drukar6k le. k tOl'e n ' (' Z.n; e k~7.la lCll Jf\. t l'eSCJ ogtol3zcnia admin;slracja nie odpowiaJa 

• .I Ogl<llSzenia przyjmujemy tylko za opia tą gotówką z frÓl'y. 1' ('l1t,) l\' P. K. O. nr. :WO 119. <,...' "~~,, •• k •• ~ • 
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Numer 28 - :ORĘDOWNIK, czwarteK, (Jnia: :( lutego 1937 

Sensacyjna powieść współczesna - Nal*isał specjalnie dla "Orędownika" Antoni Hram 

77)' 
Mijały minuty, kwadranse i długie 

jak cala wieczność godziny, a Beata 
w postawie półklęczącej, z głową o­
partą o mur więzienny, trwała w 
zniel'uchomieniu. Mogło się zdawać, że 
życie uleciało z jej drobnego, niedaw­
no jeszcze rozedrganego ciała i zimny 
już tylko trup sterczy pod więziennym 

murem. 

Zaadresowała kopertę i zadzwoniła 
na.boyla. Zanim zapukał do jej poko­
ju, Beata otwarła walizkę i wyjęła z 
niej jedynY1 posiadany jeszcze banknot 
pięćdziesięciozłotowy . ' 

- Czy wiesz, gdzie mieszka pan 
ptokuratqr Zygmunt Zarewicz? - za­
pytała. 

--< Wiem - odparł bez wahania. 
- Zresztą tutaj jest wypisany do-

- Czemuż stoisz?! ... Spiesz się! ......; 
zawolała kobieta w podrażnletliu, co 
otrzeźwiło zdezorientowanego boyla. 

- Już lece, proszę szanownej pa­
ni! - krzyknął prawie, w przystępie 
nieopano·wanej radości. - Za dziesięć ' 

minut będę na miejscu. Dziękuję ślicz­
nie; szanownej pani baronowej! ... -
szurnął nogami, skłonił się w pas i 
wypadł jak bomba z pokojU. 

. rl! sam już się złapał. Ta myśl olśniła. 
gv z miejsca. . 

- A nuż się uda. i tych naprowa~ 

dzić na ruchome dno zapadni - p~ 

myślał uradowany i postanow"łł W ce­
lu zwabienia policjantów, naśladować 

jęki konającego Świdra. 
Pochłonięty tym nowym i jMynym 

jak mu się zdawało pUmem, Guterman 
uskoczył w porę za najblizszy zakręt 
korytarza i przyłożywszy dłonie do 
ust, wydobył z siebie przeraźliwy jęk, 
podobny do jęku Świdra, lecz znacznie 

spotęgowany. 

Burza dawno ucichła, z drzew i la­
tanl. ulicznych spadły ostatnie krople 
i szary świt jął przenikać ciemności 

nocy. W ciszę, jaka teraz zalegała wo­
kół, wpadły miarowe uderzenia wię­
ziennego zegara. 

kładnyadres - wskazała na kopertę. 
- Musisz się spieszyć, musisz biec ile 
sił, a gdybyś nie zdążył zastać go w 
domu, pobiegniesz wprost do więzie­

nia; on tam będzie na pewno - mó­
wiła szybko. 

Beata podeszła znów do walizki, 
wyj~ła z niej jakieś małe pudełeczko i 
usiadła na łóżku. Odkryła wieczko pu­
dełka i wzięła w palce jedną z dwóch 
niewielkich, białych . pigułek cyjanka­
li .•. 

Próba powiodła się znakomicie. P~ 
:licjanci bez chwili wahania tpośpieszy­

li w jego .stronę. Rachmil jęknął po raz 
·wtóry i znów pobiegł ukryć się za na­
stępnym załtlmem' korytarzu. Obawiał 
się tylko, aby w chwili .mijania Piwni.,. 
cy Świdra policjanci nie usłyszeli jego 
przeciągłego, choć cichego rzężenia. 

Beata się ocknęła. 
- Oto plon mego l{rótkiego życia. 

- Raz, dwa, trzy ... - policzyła. -
Boże, już trzecia... Jeszcze niespełna 
dwie godziny i skończy się wszystko 
- stwierdziła i jakiś straszny, nieopa­
nowany lęk wtargnął jej napowrót 
do serca. 

- Do więzienia? .• - zdziwił się 

chłopak, a w jego oczach odmalował 
się przestrach. 

- Tak; nic się nie bój. l\-Iusisz za 
wszelką cenę odnaleźć przed piątą 

prokuratora Zarewicza i oddać mu 
ten list osobiście. 

- wyszeptała. - Czyż takie były me 
dziewczęce, gorące marzenia o szczę­

ściu? ... - czyż mogłam przeczuć, że 

tak prędko skonczy się ów czarowny 
sen ... złudna bajka . .. Nie, nie o tym 
śpiewało moje serce, ale o szczęściu, .0 
miłości niepojętej, choć przeczuwa­
nej ... Chciałam śnić czarowną bajkę 
przy boku ukochanego ... a jednak ... 

Niestety, obawy te ziściły się wkrót­
ce. Bolesny jęk dręczonego opryszka 
odezwał się właśnie w tym momende, 
gdy liczny patrol policyjny znajdow~l 
się pod drzwiami zamkniętej na kłód­
kę piwnicy. 

- Nie, to niemożliwe! - zawołała 

i zerwawszy się z mIeJsca, poczęła 

szybko, co sił, pędziĆ w stronę miasta. 
Przemoczona, z rozwianym włosem 
i dziko pałającymi źrenicami wyglą­
dała raczej na jakieś widmo, niż ży­
wego człowieka. Człowieka, który 
myśli, czuje i cierpi ... o, jak bardzo 
cierpi. .. Gnała, opętana jedną, jedy­
ną. myślą, że musi uratować tego czło­
wieka, który stał się ofiarą jej pło­

miennego uczucia i wyrafinowanej, 
nieludzkiej zemsty. 

Trudno sobie wyobraziĆ, jak zarea­
gowałaby hotelowa służba na widok 
Beaty Krynickiej, gdyby ktokolwiek 
znajdował się w tej chwili w hallu, Na 
Szczęście stary portier drzemał gdzieś 
w kącie, a jedyny dyżurujący boy 
znajdował się na drugim piętrze. · 

Beata, niedostrzeżona przez niko­
go, zdjęła z ogólnego wieszaka klucz 
i w chwilę później zamknęła się w po­
koju. 

Nie zmieniła nawet przemoczonego 
okrycia, lecz szybkO otwarła jedną z 
walize~ i wyjąWSZY z niej arkusz pa­
pieru i kopertę, usiadła przy stole. 
Jej zziębnięte i mokre ręce drżały, 

gdy kreśliła nerwowo list do proku­
tatora Zarewicza: 

- Masz za fatygę; widzisz co to 
jest? - zapytała, wręczaję.c mu pięć­
dziesięciozłotowy banlmot. - To na 
razie, a Jeśli załatwisz wszystko po­
myślnie, dostaniesz pełną setkę - pod­
niecała go. - Tylko za powrotem nie 
wchodź do mego pokoju, dokąd nie za­
dzwonię ... 

Chłopak nie mógł się ruszyć z 
miejsca. Trzymał w rękach banknot, 
oglę.dał go na wszystkie strony, prze­
nosił spojrzenie z pieniędzy na zdener­
wowaną niezwykle kobietę i nie mógł 
uwierzyć, że to wszystko nie jest 
snem tylko, lecz rzeczywistością. Ta­
kiego napiwku nie dostał dotąd nigdy. 
Sądził więc, że Krynicka urządza so­
bie z niego żarty., 

- Żegnaj, mi, Stachu! . .. Jeśli nie 
uronisz łzy nade mnę., to wierzę, że 

chociaż w głębi duszy oflaru.iesz mi 
ciche westchnienie ... Bo ty byłeś do­
brym ... bardzo dobrym ... Nie ty je­
steś winien memu nieszczęściu, · ale 
ale sama ... Widocznie los chciał, aby 
się tak stało... trudno... Pamiętaj, 
że mogłam cię zgubić, a jednak ... 
Bądź zdrów, jedyny! ..• 

RacIlmli w jednym przeklenstwie 
wyraził okl'-utny zawód i lęk, jaki opa.­
nował go teraz na nowo. Nie mógł jttŻ 
wobec tego rodzaju wypadków myśleć 
o zwabieniu policjantów w zasadzkę, 

lecz starał się sam ratować ucieczką. 
- Ale którędy? - pomyślał, wie­

dząc, że droga jedynego odwrotu zo­
stała odcięta, a lada chwila po wywie­
dzeniu się prawdy od Świdra pOlicja 
rozpocznie skrzętne poszu,kiwania po 
wszystkich zakaI?arkach podziemi. 

Beata położyła się na posłaniu l o­
statnie, tępe spojrzenie utkwiła w bia­
łym suficie. W ciszy, w spokoju cze­
kala na dopełnienie się przeznacze­
nia ... 

Niesamowi,te odk rycie Guterm,ana 
Pamiętnej flocy Rachmi1 Gutm'man gdyby jaki'ś lekki chrzęst żwiru · d'ole­

nie spał. Obawiał się zasnąć, gdyż ciał od strony głównego wyjścia. 

przed świtaniem zamierzał opuilci~ Czujny na wszystko Rachmil prży­

podziemia "diablich ruin", aby odwie- stanął momentalnie i począł nadsłu­

d~ić, ;Seatę i po rozmowie z nią, przy- chiwać, Tak, nie mylił się. Odlegle zra­

Wlezc Haczewskiemu wiadomość o zu odgłosy ludżkich st~ań przy bli­

sk.azującYD? wyroku na Burskiego. żały się z każdą chwilą., Nie było już 

MIał to byc ostateczny atut, jaki za- wątpliwości, że jakiś nieproszony, nie­

mierzał rzucić, w celu zmuszenia u- bezpieczny gość zakrada się do jego 

partego mlodzieiIca do zdradzenia ta- kryjówki. 

jemnicy aparatu, ża cenę uratoWa:11a Rachmil poczuł, że serce uderza 

pr~yjaciela od nieChybnej śmierci. Sp 0- mu coraz gwałtownie.i, a całymcialem 

d.zle,,~ał się, że wiadomość ta, w posta- poczyna wstrzą.sać dziwhe, trudne do 

CI kIlku sensacyjnych dzienników, opanowania drżenie. 

przełamie już ostatecznie upór Ludwi- Nie namyślając się dłużeJ, wydobył 

ka i przekona go dostatecznie, że on, z kieszeni brOll. i natychmiast pośpie­

RacIlmil Guterman, posiada granice szył z powrotem do góry, ażeby z miej­

swojej anielskiej cierpliwości. SCB. rozwidleń chodników' podpatrzeć 

Z tym więc postanowieniem Rach- slu'adającego się intruza, który tak 

mil przygotowywał się do wycieczki śmiało poczynał sobie w jego podziem­

do miasta, pozostawiając więźniów nym paI1stwie. 

na ~piece R~dzi~a. Przed tym jednak Gdy tylko stanął na mIeJSCU, doi­

z~ml~rzał zaJrzec jeszcze do dolnych rzał w głębi korytarza odblask elek­

pIWlllC, gdzie w naj głębszej tajemnicy trycznej latarki, przy której świetle 

przed. swym nowym kompanem, ukry- nie trudno byłO rozpoznać zbliżających 

wał Swidl'a. 'Wprawdzie nie troszczył się policjantów z gotową do strz'ału 

się o niego już wcale i pewnym był, ie bronię,. 

opryszek dawno zakollczył życie glo- Włosy stanęły mu dęba, a na czoło 

do:-"ę. ś.miercią, gdyż od zgórą tygo- wystą.pily duże krople zimnego potu. 

dn!a me zaglądał do niego wcale . - Przepadłem - szepnął, blednąc 

a Swider już przed tym był tylko cie~ Jak kreda. "V przerażeniu nie wiedział. 
niem człowieka. Ostr~~no~ć .iedn~k r:a- ~z:y rzucić się z pQyvrotem w głąb ni­

kazywała . mu .upewn~c SIę w tej m~e- ze.1 położonych krużganków, czy też 

:ze, o~awlał SI,ę .boWlen;t, aby podczas pobiec do Rudzika i wraz z nim si'a­

J~?O m~ob~~no~~I,. Rudz!k nie postano- wić opór groźnemu przeciwnikowi. 

"Ił zWledzIc lllZe] połozonych lOChÓW., Po krótkim namyśle wybrał to drugie 

~Ó?ł łatwo wówc~as posłyszeć jęki Nim jednak zdołał prz~zwYCiężyć bez~ 

wldra, a .. to pOCIągnęłOby za sobą wła~ nóg i wprowadzić w czyn swój 

wrę.cz tragIczne nas~ępstwa. . zamIar, pOlicjanci zbliżyli się już pa 

. Ze ohawy Ra.ch~Ila były uzasad- tyle, że wykluczonym było, aby mógł 

mon.e, ok!lzało SIę. mebawem. Zaledwie to uczynić bez narażenia się na' oclkry­

bOWIem znalazł SIę u. rozwidlenia ko- cie i strzały stróżów bezpieczeństwa 

ryta.rzy, z których Jeden prowadził pUblicznego. . 

właśnie do dalszych zakamarków pod- I właśnie .. . . 

~f1~j~~~p~~f,~!~~;!~~ ~~~jd~;;~%~; ;~~~~Z';;·i~OW~~~:~~~~;'i~::i~~~\~~!~ 
pn\mc. przerazl1jący lęk Swidra ' 

- Twarda bestia... ieszcze nie P I': .,. . : 

zdec~lł. - stwierdził Guter~.llan, posta- o ICjanCl przystanęlI. 

nawla.Ję.c rozprawić się ostatecznie . z -: To tam - posłyszał Guterman 

tak niebezpiecznym, chociaż bezbron- głos. Jednego z nich i latarki skierowa­

nym i bliskim śmierci więźniem. _ ły SIę W jego stronę. 

- Byleby znaleźć dobrze zamaSko­
waną dziurę i przeczekać w niej do 
konca - rozglądał się nerwowo Wokół 
przy 'Świetle latarkl. 

Wreszcie nieOmal u 'konca. jednego.., 
z bocznych korytarzy dostrzegł wąsltą· 

szczelinę w murze. W normalnych wa­
runkach nie próbowałby nawet we­
tkn~ć tam głowy, lecz obecnie, gnany 
p.amcznym lękiem, wcisnął się całą 

SIłą w ten wąski, niewielki otwór 
stwier.dzając z prawd'ziwą ulgą, ż~ 
s~czelllla rozszerza się dalej i biegn:ie 
m.e~o w bok, zabezpieczają.c go całko­
WICIe przed wzrokiem policjantów. 

Jal~. dł:-rgo trwał w tej niewygodnej 
POZYSjI, me potrafił sobie zdać sprawy. 
Wogole to wszystko, Co działo się w 
tym cZ8;si~, pamiętał tylko jak przez' 
mgł~, Zyjąc w ustawicznej trwodze, 
p0l!uędzy radosną nadzieją a czarną, 

1fP~orną rozpaczą. Policjanci bowiem, 
s':"Iecąc , latarkami, przechOdzili obok 
mego WIelokrotnie, komentuję.c w róż­
ny sposób jego zniknięcie. 

Lada chwila Inógł zostać odkrytym 
a. to przeświadczenie przyprawiało ~ . 
memal o omdlenie. . 

Od\~ażył się opuścić swoją. kryjów­
kę d,oplero wtedy, gdy ucichły już zu­
peł!11.e wszelkie odgłosy ludzkich stą­
pan l rozmów i cisza napowrót zaległa 

pO~1Ure l?c~1Y ,:diablich ruin". Z roz­
mow pohC.1antow wiedział, że Rudzik 
z~st~ł SChwytany i obaj jeńcy uwol­
nIenI. 

Ode~chnął, dopiero wtedy, gdy za­
Cho\~uj~c. naJdalej posunięte środki 0-
stroznoScI, wymknął się z podziemi i 
zaszył się w pObliskim gąszczu. 

Na tym jednak nie kończyły się kło­
poty Rachmila Gutermana. Przebie­

g~y s~pieg wiedział dobrze, że poli­
C.1an~I wraz z Rudzikiem i oswobodz~ 
nymI zakładnikami udali się na po­
st~rune~ w Sarnowie. Stamtąd nie o­
mieszkUJą zaalarmować Powiatowej 
kome~l~ly 'policji, która bezzwłocznie 
zmobl,hzu.)e okoliczne posterunki i za­
r~ądzI obławę za zbiegiem, Dlatego też 
pl.erwszą myślą, jaka zaświtaia w gło~ 

WI~ Rach?lila, było przeszkodzić spo­
dZlew~eJ obławie, i Zdążyć ukryć się 
w bezpiecznym mlejRCu.. 

"Trapiona strasznymi wyrzutami . 
sumienia - pisała - donoszę, że 

wszystkie moje zeznania, tak podczas 
śledztwa, jak i w sądzie są jednym 
potwornym kłamstwem, podyktowa­
nym chęcią wywarcia zemsty na tym 
niewinnym człowieku, który pogardził 
moją miłością i brutalnie odtrącił 
mnie od siebie. Nawet świadkowie, ze­
znają,cy na niekorzyść Burskiego, byli 
przeze mnie namówieni i opłaceni so­
wicie. Zarzucanej Burskiemu zbrodni 
dokonał niejaki Rachmil Guterman 
vel Władysław Grypski, człowiek, bę­

dący na usługaCh obcego wywiadu. 
Zbrodni tej dokonał wespół z najętym 
opryszkiem, ukrywającym się pod 
przewiskiem Świdra. N ie mam czasu 
rozwodzić się szerzej nad wszystkimi 
przyczynami i okolicznościami, towa­
rzyszącymi tej potwornej zbrodni, za­
pewniam tylkO, że i moja fotouafia 
będąca przed tym w posi'adaniu '" Grzy~ 
waka, została wykradziona przez Gu­
tel'mana i przesłana Burskiemu. Mia­
ło to wprawdzie posłużyć do innych 
celów:, lecz skorzystałam z tego skwa­
pliwie, aby dogOdzić nieludzkiemu u­
czuciu nienawiści do Burskiego. Moją 
podlą intrygę ułatwił mi niezmiernie 
ten fakt, że będąc współpracowniczką 
Gutermana i rzekomego adwokata 
Grochuiskiego, byłam dokładnie o 
Wszystkim poinformowaną. Z tych sa­

mych też względów został uprowadzo­
ny przez Gutermana jedyny -świadek 
tragerlii Grzywaka, inżynier Haczew­
ski, który cIHVilowo zamieszkiwał w 
domu zamordowanego. I on też o ile 
pOlicji uda się go odszukać, m~że u­
~zieIić, bliższych, wyczerpujących wy­
~aśl'lł:-n, które w całej rozciągłości 
potWierdza prawdziwość rewelacyj, za­
wartych w niniejszym liście, Zaldinam 
pana, panie prokuratorze, aby pan ze­
chcia~ dać wiarę moim slowom i jeśli 

czas Jeszcze, uratował tego niewinnego 
człowieka ,od śmierci. 

Beata KrynIcKa. ... 

Z.resztą wyświadczę mu tylko przyj a- Na ~zczęście ost.ry zakręt korytarza 

cI.elską przysługę, gdy gQ wyprawię zabezpieczal go prz~d bezpośrednim 

mebawem na tamten świat , .. Po co wzrokiem pOlicjantów. Wiedziat jed­

się chłop ma męczyć - mruknął pod nak, że 'policyjny mitrot uda siQ już 

~~;~~: zapuszczają"c się w głąb po- za śladem potępieńczego jęku Świdra. 
Przypomniało mu się w d"oclatku, że 

Gdy jednak postę,pił już kilka KrO- tędy prowadzi droga do zdradliwej za­

k6w naprz6d, przysłyszało mu się; iak padni, ,d.o tej stra~zl1ej pułapki, w któ-

"Y' Pierw~zym więc rzęCAzre posta­
nOWIł przec!.ęc telefoniczne "~<ewody, 
łączące oko!lcę z Poznaniem. W tym 

celu. udał. się bezzwłocznie na przełaj 
w kIerunku szosy. 
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Skarb królewski na dnie Sek anv 
Podczas wielkiej rewolucji francuskiej zaton~ł statek, wioz~cy skarb Ludwika XVI. i sławny 

naszyjnik królowej "arii Antoniny 
Zarząd francuskich d6br państwowych: 

..,rzygotowuje niezmiernie ciekawy prze­
targ. Mianowicie zamierza poszukać przed­
siębIorcy kt6ryby 

podjął się wydobycia skarbu 
z dna Sekwany. 

Nietylko bowil6m morza mają na swym 
dnie zatopione bajkowe skarby flotyl kor­
sarskich. Sekwana takie posiada swą 

Zat~ w dniu, w kt6rym statek będzie wy­
dobyty, zostanie wyjaśnionych szereg ta­
jemnic. 

Zatopiony statek spoczywa dziś 
pod grubymi pokładami plasku, 

naniesionego przez wody Sekwany w ciągu 
100 lat. Dla nowoczesn~j tech'1iki, wydGby-

cia tego statku będzie ~dnak zabańl(. 
Przetarg zapewni przedsiębiorcy, który 

statek wydobędzie 

powamy procent od wydobytych 
skarbów 

Muzea państwowe wzbogacą I!i~ o wie,le 
nieznanych zabytków historycznych i ar-

łyshcznycti. 
Dla badaczy dzień. w którym statek 

po raz drugi od 1790 roku ukaże się n& 
światło dzienne % odmęt6w wód Sekwany, 
umożliwi niezwykłe oglądanie bezpośred­
niego świadka gorących dni, jakie J)rze~y ... 
wała Francja, w chwili, gdyatatek miał 
unieść skarby jej absolutnych władców. 

legendę o w1eIkhn skarbie, 
legendę, której tajemnicy strzete zazdro­
śnie. 

Historia skarbu Sekwany, to kawałek 
historii Francji. 

2(obiela O wadze 250 
Oto co piszą w tej !'Prawie historycy: 
Było t'O dnia 3 stycznia 1790 roku, 

Sławna z swych występów cyrkowych Hikła Wi,lson zmarła 
II miesięcy no zwycięskim zburzeniu 

Bastyli1 
Przez cały kraj rozbrzmiewało ha.slo rewo­
lucji przeciw absolutyzmowi królewskie­
mu. 

Szlachta pocichu 7v:ijała manatki i u­
mykała zagranicę. 

W wspomnianym dniu z portu w Rouen 
wyruszyły wodami Sekwany w stronę An­
glii dwa statki. wśr6d których znajd1lwał 
się "Telemaque" uwożono bowiem 

osobisty majątek króla Ludwika XVI, 
który gotował się do ucieczki. Lepiej po­
informowani twierdzili. że wśród skarbów 
znajduje się także sławny naSZyjnik królo­
wej Marii Antoniny. Naszyjnik ten był po­
wodem olbrzymiego skandalu, przez kt6ry 
"Austrjaczka" straciła popularność, a któ­
reg!) historię świetnie opisał w powieści 
,.Naszyjnik królowej" Aleksander Dumas. 
Byli tet tacy, którzy twierdzili. że "Tele­
maque" uwozi skarby ze świątyń nor­
mandzkich. 

\V czasie pościgu. jeden ze statków zo­
atal ujęty. 

Na pokładzie znaleziono wielką ilość 
biżuterii i trzy baryłki pelne pieniędzy. 

"Telemaque" okazał si~ statkiem szyb­
Inym i zdołał ujść pościgowi. W pobliżu 
Quilleboeuf jednak wp8.dl na wiry. wywró­
cił się i poszedł na dro. w odległości 120 
metrów od brzegu i 50 metrów od latarni 
portowej. 

Wśr6d lu<lności legenda') skarbie ko­
ronnym została oczywiście wy')lbrzymiona 
i prawie natychmiast zaczęto przemyśli­
wać o wydobyciu skarbu Powstalo kilka 
towarzystw akcyjnych. które w latach od 
1830 do 1850 kilkakrotnie usilowały wyd o­
być statek z błotnistego dna. 

Jedna z prób była dość udatna. Zato­
piony statek uwiązano łańc;lchami i za­
częt·o go windować w noórę. Gdy .,Telema­
que" zaczął już wyłaniać się 1; wody. jeden 
II: łańcuchów opuścił się. Inne zostaly po­
!Zrywane i 

skarb znów poszedł na dno. 
Nieco później, za pomocą żelaznej sondy 

przebito pokład zatopioneg'o statku. Sonda 
natrafiła wtedy na opór metaliczny i gdy 
ja, wydobyto, znaleziono na niej opiłki zło­
ta na długoŚĆ 15 centymetrów. 

Jakość ładunku zatopionego .,Telema-

W małej angielskiej mieścinie HaY-1 stęp6w w cyrku Barnuma, HiJda WiJ­
market zmarła najcitjższa kobieta świa- son, ważąca 250 kg. Z pochodzenia 
ta, sławna ze swych kilkakrotnych wy- Niemka, Fraulein Hilde Schulte wyszła 

Dzieefątki tysięcy 
osób z calego Lon­
dynu ~romadzilo 
się na ulicach w 
dzień ślubu księcia 
Norfolku z lady 
La wi nją Strutt. 20-
letnią córką lorda 
Belpera, aby powi­
tać mludożeńców, 
cieszących się o­
gromną popular-

nOSClą wśród 
woSzystkich warstw. 

Muzeum polskie w Chicago 
que" wciąż nie ,iest znana. _ W (jihicago odbyła _ się uroczystość mioszczenia Jej, część gmachu Zjedlno-

Jeden z mll1chów zeznał przed śmler- poświęcenia i otwarcia archiwum i mu- czenia w Chicago odpowiednio przerobio­
eiłP" ~e ~tatek wiózł cały skarb opactwa w zeum wielkiej organizacji rodaków na-I no i zabezpieczono od ognia l.' kradzieży. 
Jurniegies. szych za oceanem, Zjednoczenia Pol::.kie- Od chwili swego powstania tak archi-

Pewien marynarz znów zeznał, te po I go Rzymsko - Katolickiego. wum, jak i muzeum otrzymały setki da-
zatonięciu statku słyszał od uciekających Piękna ta instytucja powstała na mo- rów. niejednokrotnie wprost bezcennych. 
do Anglii arystokratów, że w dniu zato- ey uchwały zarządu Zjednoczenia w dn. ze wszystkich stron kraju. Złożono tam 
lD.ięcia "Telemaque'a" stracili całe mienie. 15 października 1935 r., w celu zaś po- także kilka cennych zbiorów prywatnych, 

a choć archiwum nie jest jeszcze zupełnie 
! uporządkowane, to jednak liczy już prze-

W podzicmia:h jednego z klasztorów 1V poblUu Grenoble w południowej Francji, wa­
l.eziono OćiLatnio szkielet słynnego francudkiego "rycerza bez trwogi i skazy" Ba­

yard'a, który zasłynął przed .wQ lp.ty w wielu bitwach. 

szło 2000 tomów dzieł, tyczących się 
dziejów i życia Polaków w Ameryce. 

Zaznaczyć należy, te już od wielu lat 
istnieje w Chicago inne muzeum polskie 
wraz z bogatą biblioteką i czytelnią. 
mianowicie muzeum Związku Narodowe­
go Polskiego, drugiej wielkiej organiza­
cji polskiej za oceanem. Świeżo jednak 
otwarte archiwum i muzeum Zjednocze­
nia poświęcone )est specjalnie zbieraniu 
materiałów do historii Polaków w Sta­
nach Zjednoczonych, stanowi więc pla­
cówkę jedyną w swoim rodzaju, której 
brak dawno jut dawał się odczuwać. 

Hitler i hrabina von Castełl 
Uwa-tany dotychczas za wroga kobiet, 

Hitler bardzo chętnie i coraz chętniej 8lU­
ka towarzystwa hrabiny Maedi von Ca­
steli, która coraz częściej je.~t osobistym 
g<)śeiem Hitlera w jego bawarskim 8ia­
dlisku. Dokoła willi powznoszono na roz­
kaz Hitlera rezydencje dla sztabu, a teraz 
jeden z tych domów oddany został do dy­
spozycji hrabiny Castel!. Jest ona z domu 
hrabiną VQn Schaumburg. 

Pierwsze jej malżeństwo nie było szczę­
śliwe. Wzięła roz.wód. a dziecko pozoot!l.b 
przy ojcu. Poślubiła wybitnego lotnika 
hrabiego Castella, który ma stanowisko w 
zarządzie linii IQtniczej niemieckiej Luf t­
hausa w Chinach i bardzo rzadkQ przeby­
wa w Niemczech. Przebąkują, te z tego 
mote wyniknąć rozwód i malteństwo. _ 

za mąt za podoficera angielskiej mary­
narki handlowej Wilsona. 

Olbrzymia tusza sprawiała fef fu! od 
dzieciństwa poważne kłopoty. 

Niejednokrotnie dobroduszna kobieta: 
była przedmiotem złośliwych docinków, 
które znosiła ze stoickim spokojem. Swą, 
sławę zawdzięcza pani Wilson bezintere­
sownym występom w cyrku Barnuma. 
Jeszcze przed tymi występami otrzyma­
ła szereg ponętnych propozy.cyj do Sta­
nów Zjednoczonych. Między innymi je­
den z impresariów 

chciał z nią urządzić tournee 
po Stauach Zjednoczonych 

przy czym pani Wilson miała występo­
wać razem ze słoniem. Mimo wysokie­
go honorarium, jakie jej proponowano, 
przyszła sława rewiowa odrzuciła tę pro­
pozycję. Krótko po tym zwrócił się do 
niej angielski Czerwony Krzy t o udział 
w przedstawieniu na rzecz ofiar wojny, 
urządzanym w cyrku Barnuma. Pani 
Wilson, która dotychczas stale odmawia­
ła publicznego pokazywania się, obecnie 
ze względu na szlachetność celu. zgodziła 
się chętnie. Atrakcją tego i późniejszych 
przedstawień cyrku Barnuma był kon­
cert skrzypcowy jednego z liliputów z 
akompaniamentem fortepianu, przy któ­
rym zasiadła pani Wilson. Groteskowe 
to zestawienie wywoływało na widowni 

salwy homerycznego śmIechu. 
Cyrk Barnuma mial dobrą kasę, a 

pani Wilson dobrą prasę_ 
Po upływie okresu, przewidzianego w 

umowie angielskiego Czerwonego Krzyża 
z cyrkiem Barnuma, pani Wilson za­
mknęła się znowu w zaciszu domowym, 
poświęcając się lekturze najnowszych 
dzieł i graniu utworów swych najulubień­
szych mistrzów, do których m. i. na1etał 
Chopin. Drugi raz pani Wilson dała się 
poznać szerszej publiczności 

Jako artystka filmowa. 
I tu jej bezinteresowność zyskała Jej po­
wszechną sympatię. Kobieta, która uni­
kała rozgłosu, uważając, te najmniej od­
powiednim tytułem do tego mot e być jej 
tu~za, godziła się zawsze na występy pu-
blIczne, , 

o Ile tego wymagał jakiś ~l 
społeczny. 

W filmie zgodziła się wystąpić jedynie z 
tego względu, że chodziło o film propa­
gandowy angielskiej marynarki handlo­
wej. Epizodyczna scena, jaką nagrała ra­
zem z mętem, zapewniła filmowi olbrzJ'" 
mią popularność. Anglicy polubili "do­
brego grubaska", jak panią Wilson po­
wszechnie nazywano i nadali jej członko­
stwo honorowe w licznych klubach towa­
rzyskich. Pani Wilson postawiła zarzą.­
dom tych klubów jeden zasadniczy wa­
runek: 

na zebraniach klubu kwitnął! 
musi humor. 

Kcbieta ta nie znosiła dookoła siebie lu­
dzi smutnych i gdzie mogla przyczyniała 
się do budzenia zdrowego optymizmu i 
radości tycia. Wiadomość o jej zgonie 
~rzyjęta została z szczerym talem przez 
llcznych jej sympatyków l przyjaci6ł. 

Niow,a broń 
w najbliższej wojnie 

Dawniej rozpoczynały się wojny w 
p!z.edpokojach gabinetów panująCYCh, dzi­
SIaJ zaś w laboratoriach. Są one niejako 
główną próbą tego, co przepracowali ucze­
ni poprzednio w swoich pracowniach. Do 
taki~h ostatnich wynalazków należy kula 
Gerbcka "Ultra':, która przebi.ia nawet 
pancerze ze stall czy niklu, grubości 2 i 
pół cm. Przez pancerz lekkich tanków 
p~zechodzi ta kula jak przez masło. Dru­
gIm 'Yynalazkicm jest pÓłautomatyczny 
karabm, mogący być obsłuO'iwany przez 
zupełnego laika. Wyrzuca ~n 60 kul na 
minutę, waży 8 kg. W promieniu 500 m 
traf ja każdy przedmiot bezapelacyjnie. _ 
Użrwali g? do t~.i. P?l'y gangsterzy amery­
k.ans~y, me mmeJ Jednak zainteresowały, 
Się mm sfery wojskowe.. 
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